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ile sie nam należy od Włoch, Rumunii i Wegier 


Zrahowane Polsce lokomotywy, maszyny i złoto — muszą wrócić do kraju 


PARYŻ (PAP). Na konferencji dlaț 
dziennikarzy członek delegacji polskiej cą 


h „drogą obustronnych przyjaciel- 


na Konferencję Pokojową, dyrektor Ły-|s$ich 
chowski, omówił żądania gospodarcze „Jami. rA 
wobec b. państw nieprzyjacielskich ‘ze | -* Jeżeli wnośmy o umieszczenie odpo- 


szczególnym uwzględnieniem stanowiska 
Polski w sprawie odszkodowań. 

Polska nie wysuwa specjalnych żą- 
dań, mimo, że ma moralne prawo z ty- 
tułu pobytu wojsk nieprzyjacielskich na 
jej terytorium. 

W stosunku do Włoch domagamy się 
symbolicznej sumy 10 milionów dola ów, 
niewspółmiernej do strat. W tym ż da- 
my skreślenia reszty długu z tytułu po< 
życzki tytoniowej z 1924 r. oraz z tytułu 
budowy statków „Sobieski“, „Batory“. 

W stosunku do Węgier żądamy spiaty 
8 i pół miliona zł. przedwojennych. 

Duże pretensje mamy do Rumunii i 
Węgier z tytułu majątku wywiezienego 
w 1939 r, wartości w pierwszy:n wy 
wypadku 47 milionów dolarów, w dru- 
gim 51 milionów dolarów, 

W stosunku do Rumunii figurują taii- 
że pozycje, jak materiał wojenny 14 mi- 
lionów dolarów, samoloty, stanowiące 
majątek spółki „Lot*, 2 miliony dolarów, 
złoto Banku Polskiego 3 tys. kg. 

W stosunku do Węgier: materiał wo- 
jenny, prywatne samochody, tabor kole- 
jowy, 100 lokomotyw i 1000 wagonów. 

Ogólna tendencja polityki: polskiej 
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izba Handlowa 


Polsko - Czechosłowacka 

WARSZAWA (PAP). Dla propagowania i 
pogłębienia stosunków gospodarczych pomiędzy 
Polską a Czechosłowacją powstaje w Warsza- 
wie za aprobatą Ministerstwa Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego Izba Handlowa  Polsko-Czecho- 
słowacka, Cele tej nowej instytucji samorządu 
gospodarczego — to współdziałanie przy roz- 
budowie wzajemnych stosunków gospodarczych, 
wszechstronna informacja i pomoc w przepro- 
wadzaniu konkretnych transakcji handlowych, 
opracowywanie nowych propozycji i wniosków 
dla ożywienia gospodarczej wymiany między 
Polską a Czechosłowacją. 


Uzupełnienie aprowizacji 
nauczycielstwa 

WARSZAWA (PAP). Ministerstwo 
F.prowizacji i Handlu — Biuro Fundu- 
szu Aprowizacyjnego przyznało na 
uzupełnienie aprowizacji nauczyciel- 
stwa w miesiącu lipcu dotacje w wy- 
sokości 4.767.000 zł. i za sierpień 
11.223.000 zł. | 


z Londyn (obst. wt.). 


Sza, 
ii W. Mołotow przybył tam 
wezoraj po południu. W drodze powrot- 


Nowy Jork (PAP). Rada Bezpie- 
czeństwa zaprosiła ukraińskiego mini- 
stra spraw zagranicznych Manuilskiego 
oraz ambasadora greckiego w Stanach| v 
Zjednoczonych Dendramisa do wziecia 
udziału w dyskusji nad skargą Ukrai- 
ny przeciwko Grecji. Manuilski odczy- 
tat w języku rosyjskim dłuższe oświad- 
czenie i na wstępie przytoczył tajny 
rozkaz, podpisany przez gen. Leisnosa, 
gbbernator Wschodniej Macedonii, 
który może posłużyć za dowód, że 4 bry- 
tyjska dywizja wojsk hinduskich roz- 
dawała broń włościanom, specialnie do- 
hranym w niektórych wioskach, dla po- 
parcia akcji rzadu greckiego, 'Manuil- 


biec musi nie według 
lecz według 


PARYŻ (PAP). Korespondent PAP 
donosi, że podczas dyskusji nad spra- 
wą Triestu sala obrad była szczelnie 
zapełniona delegatami, którzy wyka- 
zali szczególne zainteresowanie dla 
tego problemu. Jak już donieśliśmy, 
imieniem Jugosławii wystąpił dr. Beb- 
ler. Przypomniał on dzieje traktatu 
w Rapallo, kiedy to Włochy zastoso- 
wały wobec Jugosławii wojskową i 
gospodarczą presję, 
została usankcjonowana traktatem. 

Bebler nazwał wszelkie pochwały 


Amon Goeth skazany 


na karę śmierci 


Kraków (PAP). W dniu 5 bm. o go-|skie podają sprawozdanie z burzliwego przebie- 
dzinie 16-ej Najw yźszy 'Trybunal RE [gu posiedzenia Pierwszej Izby parlamentu ho- 
dowy w Krakowie wydał wyrok ña A- 


|lenderskiego, na którym omawiano kwestie 
mona Leopolda Goetha, bylego komen- y ; 


Indonezji. Partie prawicowe wystąpiły z wnio- 
danta obozu koncentracyjnego w Pi: TERI R YZ APCY 


szowie. Trybunał uznał Goetha winnym 5*€" zlikwidowania republikańskiego rządu in- 
popeł inionych zbrodni, objętych GATS! dres kiego który to wniosek został 
oskarżenia i skazał go na kare śmierci. i 


zmóy,-z zainteresowanymi kra-|nia podstawy prawnej 


paletę Ado zŃatwienia żądań gospodar-| wiednich poprawek w tekście traktatów 


pokojowych, to jedynie w celu stworze- 
dla przyszłych 
dwustronnych rokowań. 

Bałkańska komisja gospodarcza zaak- 
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Mołotow wrócił do Paryża 


Z Paryża dono- | nej min. Mołotow zatrzymał się w Ber- 
iż minister spraw zagranicznych | linie, gdzie odbył konferencję z dowód- 


ceptowała naszą poprawkę, dającą pod- 
stawę do zwrotu lub zwaloryzowania 
dóbr lub interesów w stosunku do Ru- 
munii. 

Dyrektor Łychowski podkreślił, że na 
skutek wniosku delegacji polskiej uzna- 
no oficjalnie dzień 1 września 1939 r. 
jako datę wybuchu drugiej wojny świa- 
towej. 

Dotychczas dzień wypowiedzenia woj- 
ny Niemcom przez Wielką Brytanię i 
Francję (3 września 1939 r:) uważany 


cą radzieckiej strefy okupacji Niemiec. był za początek wojny. 


ski stwierdził, że w Tessalii oddział mo- 
narchistów, który posiadał jako dorad- 
cę politycznego ofieera br ytyjskiego, 
wywlókł z pociągu znanego dziennika- 
rza greckiego Vidalisa i zastrzelił go. 

Manuilski zaznaczył, że przedstawi- 
ciel Holandii Van Kleffens, cheiał zo- 
baczyć wiecej dowodów. Delegacja u- 
kraijńska może ich dostarczyć. Minister 
Manuilski przedstawił fotografię, przed 
stawiające działalność band monarchi- 
stycznych. Przewodniczący dr. Lange 
długo ogladał fotografię. 

Delegat radziecki Gromyko zarówno 
jak przedstawiciel Wielkiej Brytanii 
Alexander Cadogan po krótkim rzucie 
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Granica jugosłowiańsko - włoska 


linii kopalń węgla — 
woli ludności 


tego traktatu zwykłym cynizmem. „Ju- 
gosłowiańsko-włoska granica — po- 
wiedział dr. Bebler — nie może być 
ustanowiona na podsławie łożysk 
bauksytu, kopalń węgla itp., lecz na 
podstawie woli ludności. Również 
uchwała rady ministrów spraw zagra- 
nicznych zajęła to samo stanowisko, 
gdyż stwierdza ona, że włosko-jugo- 
słowiańska linia graniczna musi być 


która następnie | zakreślona na podstawie kryterium et- 


nicznego, tak, aby jak najmniej ludzi 
znajdowało się pod obcą władzą”. 


Sprzeciw komunistów holenderskich 


przeciw dalszemu prowadzeniu wojny w Indonezji 


MOSKWA (obst. wł.). Dzienniki hołender- skrytykowany przez przedstawicieli frakcji ko- 


munistycznej, 
Poseł komunistyczny Hynans wysunął wnio- 
sek o zaprzestanie wysyłki wojsk holenderskich 


ina Jawę i zaprzestanie działań wojennych. 


Wszystkie partie prawicowe jak również 


ostra | socjalistyczna partia pracy głosowały przeciwko 


temu wnioskowk 
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Pod rzadami Anglików 


Grecja spływa krwia 


Minister Manuilski oskarża na Radzie Bezpieczeństwa 


oka przekazali zdjęcia sąsiadom. 

Przytaczając szczegóły o ekspedycji 
karnej, przedsięwziętej przez bandy 
monarchistyczne, Manuilski oświad- 
czył, że plebiscyt przeprowadzony w 
tych warunkach musi być uważany w 
oczach opinii światowej za kpiny z za 
sad plebiscytu ludowego i zasad demo- 
kracji. 

Mówi się, że plebiscyt to sprawa we- 
wnętrzna — powiedział Manuilski. 
Jest to prawda, pod warunkiem, że nie 
ingeruje żadne mocarstwo obce. Wyni- 
ki plebiscytu w Grecji są rezultatem 
diugotrwałej interwencji władz brytyj- 
skich do spraw wewnętrznych Grecji. 

Jako przykłady ingerencji ze strony 
Wielkiej Brytanii Mannilski przyto- 
czył obronę czynników monarchistycz- 
nych przez wojska brytyjskie, presje 
wywierane przez władze brytyjskie w 
ekspedycjach „karnych oraz kontrolę 
greckiego życia gospodarczego przez 
władze brytyjskie. 

Na zakończenie swego oświadczenia 
minister Manuilski powiedział: „Nie ba- 
cząc na wszystkie przeszkody, będzie- 
my kroczyli pod przewodnictwem na- 
szego wielkiego przywódcy Stalina po 
drodze, prowadzącej nas do zamierzo- 
nego celu — do ugruntowania pokoju 
między narodami“. 


Byrnes w Berlinie 

Londyn (obs!. wł.) Agencja Reute- 
ra donosi, iż min. Byrnes wraz z senu- 
torami Vandenbergiem i Cannally uda- 
li sią wczoraj drogą powietrzna do 
Berlina, skąd wyjadą do Stuttgartu. 

Min. Byrnes wy gosi tam progra- 
mowe przemówienie w obecności 
okupacyjnych wżadz amerykańskich £ 
przedstawicieli administracji niemiec- 
kiej — na temat polityki Stanów Zjed- 
noczonych w Niemczech. 
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Krach na giełdzie nowojorskie 


GŁOS ROBOTNICZY 


Stany Zjednoczone w obliczu poważnego kryzysu 


Nowy Jork (obst, wE). Gieida nowojor- 
ska zanotowaia w środe spadek cen pa- 
pierów wartościowych, największy od 
16 lat. Straty wyniosty 420 milionów 
dolarów, a transakcje osiągnęły cyfrę 5 
miliardów. 


Obserwatorzy przypisują popłoch na 
Wall Street przyczynom wewnętrznym, 
niepokojącym symptomom gospodar- 
czym w Stanach Zjednoczonych oraz 
piepewińym warunkom w dziedzinie pra 
cy. Maklerzy gieldowi byli oblegani 
przez klientów. 14 tysiecy osób przewi- 
nelo sie w środe przez budynek giełdy 
nowojorskiej. W ciągu jednego dnia 
3.620 tysięcy akcji przeszło z rąk do 
rak, eo stanowi najwyższą cylrę od ma- 
ja 1940 roku. 

Omawiając panike na giełdzie pra- 
sa stwierdza, że przemysł od końca 
wojny. od ezasu rozpoczęcia powrotu do 


Francuski premier i minister spraw zagra- 
nicznych Bidault odbył konferencję z bryłyj- 


skim ministrem spraw zagranicznych Bevinem 
i ambasadorem brytyjskin Duff Cooperem, 
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W pierwszym procesie przeciwko 8 „gospo- 
darczym  kolaboracjonistom* — skazano 
ciężkie kary więzienia 4 znanych Belgów. Sa 
to b. dyrektorzy wielkiego przedsiębiorstwa, wy 
rabiającego sztuczny jedwab. oskarżeni o za- 
opatrywanie Niemców w ten artykul. 


na 


Jak donosi 
premier 
czwartek, 
Premier 
sformować 
dzie 


Aleksandrii agencja Reutera, 
Sidky Pasza oświadczył 
złoży 
jednak 
rząd, w 


egipski w 


że dymisję swego gabinetu. 
nadzieję przed niedzielą 
skład 


saad ysi ów. 


ma 


nowy którego wej- 


1 przedstawicieli partii 

Agencja Reutera donosi, że flota turecka na 
czele której znajduje się krążownik „Yovous* 
odpłyneła” w "dnin wczorajszym do Smyrny. Ma 
oną społkać się na Morzu Egejskim z okrętami 
brytyjskimi. 


produkcji pokojowej, żyje pod grożbą 
nagłych przerw w produkcji na skutek 
fali strajkowej. Przemystowey stanęli 
wobec trudności sprzedania swych pro- 
duktów po cenach rentownych. 
Ządania wyższych płac robotników 


Moskwa (obsł. wł.). 
komisji terytorialno - politycznej do 
spraw traktatu pokojowego z Węgrami 
miało miejsce oryginalne wystąpienie 
przedstawieiela Wielkiej Brytanii 
lorda Hooda, 

W trakcie dyskusji nad „nieśmier- 
telnąa* poprawką australijską o obronie 
praw człowieka, która jest wysuwana 
w każdej komisji i ma według koncep- 
cji australijskiej znaleźć się we wstepie 
do wszystkich pięciu traktatów nokojo- 
wych, delegat Jugosiawii wniósż po- 


MOSKWA (obsi. wł.). Specjalny ko- 
respondent agencji Tass w sprawo- 
zdaniu z przebiegu posiedzeń poszcze 
gólnych komisyj konferencji paryskiej 
podaje, iż na posiedzeniu komisji go- 
spodarczej (do spraw odszkodowań 
włoskich) przedstawiciele Brazylii, Ka 
nady, Unii Południowo-afrykańskiej i 
Australii ostro wypowiedzieli się prze- 
ciwko dostarczaniu przez ZSRR surow 
ców Włochom po cenach komercyj- 
nych dla bieżącej produkcji przemy- 
słowej, której część ma pójść na po- 
czet reparacyj dla ZSRR. 

„Powodując się niewąipliwie intere- 
sami wielkich firm handlowych in- 
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Wielka 


Wczoraj podaliśmy na łamach na- 
szych komunikat Mieszanej Komisji 
Płac, która działała zgodnie z uchważg 
Komisji Centralnej Zwiazków Zawodo- 
wych. Komunikat sumuje wyniki prae 
Komisji w zakresie uporządkowania 
płac i przydziałów 
świata pracy, 

Komisja stwierdziża 
j nieuzasadniona nierównomierność w 


płacach robotników i pracowników róż- | ąz; 
Inys POENE p e ad. 1 } z, 5 G 
nych gatęzi przemystu. Takie same nad-| nyeh, wyrównuje nieuzasadnione r0z- 


mierne różnice stwierdzono w stawkach 
płac robotników i pracowników po- 
szczególnych gatęzi przemystu. 


Te wybujałości i nadmierne różnice | POZA € 


w stawkach płac Mieszana Komisja 
Piac postanowiia usunąć. W wiekszym 
stopniu podniesione zostanę płace naj: 
bardziej pokrzywdzonych. Pracownicy 
o zarobkach średnich uzyskają mniej- 


sze podwyżki. Pracownicy o zarobkach ki byża wynikiem dfugotrwałżych walk 
wyższych podwyżki obecnie nie dostana. | strajkujących, 
Projekt Komisji przewiduje 20-pro- | cych ciężkich 


centową podwyżkę płace przeciętną w 
stosunku do całego funduszu płac, 
znaczy do zarobku wszystkich ludzi 
pracy najemnej. W ramach tej p 


sunkowo znacznie niższe niź w przemy- 


śle wżókienniczych lub poligraficznym | skiego świata pracy. Zadecydoważa tak 
jak decyduje współgospodarz kraju —j 


uzyskają podwyżkę piac o 85 procent. 


daleko idąca | vialnego pracujących. 


to | Komisja Pfae, 
Komisji Centralnej Związków Zawodo-; 
od. | wych i przeważnie z dziataczy związko- 
wyżki górnicy, których płace byży sto-| wych złożon 


zdobycz] 


duktów z drugiej, zniechęcają ludzi roz- 
porzadzających kapitałem, wobee bra- 
ku widoków na zyski, do inwestycji, a 
raczej powodują proces likwidacji inwe- 
stycji, który zachodzi już od miesięcy. 


Dobre rady lorda Hooda 


ale tylko dla innych narodów 


Na dwie pi prawkę 


o zapewnieniu mniejszościom 
narodowym na Węgrzech możliwości 
nauki w języku ojczystym. 

Wówczas lord Hood zabrał głos i o0- 
świadczył, że należy nie tyle troszczyć 
się o odrebne prawa dla mniejszości na- 
rodowych, ile „dążyć do ich szybkiej 
asymilacji“. 

Powyższe oświadczenie jest jeszcze 
jednym dowodem, jak frazesy © praw- 
dziwej demokracji rozbieżne są z rze- 
czywistością, (!) 

ODO R D 


nych krajów, stwierdza korespondent, 
delegaci tych czterech państw doma- 
qali się ograniczenia dostaw surow- 
ców dla Włoch z ZSRR". „Delegat ra- 
dziecki Wyszyński wyjawił istotne mo 
tywy wystąpienia przeciwko uchwale 
Rady Ministrów spraw zagranicznych, 
stwierdzając, iż przemówienie w obro 
nie poprawki było podyktowane oba- 
wą, aby „Związek Radziecki nie zna- 
lazł się być może w sytuacji dogodnej 
dla nich”, obawą, że „zaszkodzi to in- 
teresom czysto kupieckim”. „Tym pa- 
nom nie chodzi o Ieparacje, ale o to, 
aby zarobić — oświadczył Wyszyński. 

Z punktu widzenia ZSRR, byłoby mu 
dogodniej żądać towarów gotowych z 
bieżącej produkcji, jednakże zgodził 
się dostarczać Włochom surowców, 
idac im na rękę”. „Powiedzcie otwar- 
cie, ciagnał dalej Wyszyński, że nie 


lona przez Komisje maksymalną grani-fichcecie, aby ZSRR dostarczał surow- 


ce, płace zostana nawet obniżone, 


wyżki żądać nie można, gdyż prowadzi- 


aprowizacyjnych | żoby to do inflacji, do drożyzny, a tym 


i 

Komisja po gruntownym zbadaniu /występujecie 
stanu faktycznego gospodarki stwier-e handlowym, czy też pr 
dziła, że w chwili obecnej większej pod- wie, umowie, 


samym do pogorszenia położenia mate-2 


Obecna podwyżka natomiast prowa- 
do poważnego wzrostu płac real- 


piętości w zarobkach. 

Poza realną materialną korzyścią, 
ozpracowywanym przez Komisję 
wnioskiem o wprowadzeniu ustawowe- 
zo 46-.godzinnego tygodnia pracy, pra- 


gi 


wość w nasze życie spożeczne. 
Dawn przed wojną, każda podwyż: 


do 
teI 
ie] 


częstokroć wymagają”, 


nie w nowej Ludowej Polsce 
wyłoniona na żądanie 


a, sama zadecydoważa 0 roz-i 
miarach i skali podwyżki dla catego pol 
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(tów anglosaskich”. 


Í 


ców, bo wy pragniecie to czynić? Czy 
przeciwko warunkom 
iwko umo- 
tórą sami możecie za- 


wrzeć?” 

Wyszyński wysunał wniosek, aby 
odrzucić powyższą poprawkę „klien- 
Stanowisko jego 
poparł przedstawiciel Białorusi, pod- 


póki Amerykanie nie przestaną p 


MOSKWA (obsł. wł). W Szanghaju 


eszanej Komisji Piac wnoszą no- odbyła się konferencja prasowa,w to- 
ku której szei chińskiej partii komuni- 
e stycznej, 


prowadzący rokowania z 
przedstawicielami rządu Centralnego, 


krwawych ofiar. — Obec- i Dżu-En-Laj, oświadczył, że mimo usi- 


Mieszana głowań prasy Kuomintangu, która pra- 
| 


gnie zaprzeczyć, jakoby w Chinach 


toczyła się wojna domowa, fakty prze 
jmawiają przeciwko 


takim twierdze- 
niom. Tak na przykład niedawno zos- 
taio zajęte przez wojska rządowe Czen 


De, poza tym wojska te atakują jedno 


Kolejarze i pocztowcy, których zarobki| w poczuciu odpowiedzialności za cake; cześnie kilka innych rejonów Chin. 
byży też dużo niższe niż w wielu innych | gospodarstwo, w poczuciu sprawiedli-) Dżu-En-Laj powiedział: „Rząd Kuo- 
gałęziach przemystu, uzyskują podwyż. | WOS€Ł — wyrównująć nadmierne różni-$mintangu żąda, abyśmy bezwarunko- 


kę do 27 preecent. 
rozwiązanie zwżiaszcza, jeśli wzisć pod 
nwagę wkład górników, kolejarzy i po- 
cztowców w odbudowę kraju. 

Równie sprawiedliwie Mieszana Ko- 
misja Pżaę rozwięzaża sprawę podwyżki 
dla robotników i pracowników poszcze- 
gólnych kategorii w obrębie danej ga- 


tezi przemysłu. Na przykład w przemy-=|a bochenek szybko wzrośnie, 
przeciętnej | wzrostem 


śle wżókienniczym przy 


Jest to sprawiedliwe | 


ce, występując za największą podwyżkąd wo zaprzestali działań wojennych, ale | 
ł a , ale 
jisam od lutego br. niejednokrotnie ła-| 


dla tych, którzy najmniej zarabiają. 
Może nit rzy powiedzą podwyż- 
ka jest niedostateczna. Ale najlepsza 
gospodyni nie może podzielić bochenka 
chleba ra wieksze kromki niż go staje 
Musimy pracować wydajniej, lepiej 
pracować jak pracuje sie 


udziaż każdego 


dla siebie, S.. 
a z jesoð 0V 
człowieka §narnym posiedzeniu rezolucję, zawierająca pro- 
5 s . . a 4 1 wię ni H 4 ar, 
podwyżce 8 procent, robotnicy najniżej! pracy w tym bochenku. Bo na tym gram działalności miedzynarodowego 


PRAGA (PAP). Światowy studenń- 
w Pradze uchwalił na swym osłatnim ple- 


kongres 


związku 


zarabiający uzyskają podwyżkę sięga-| wiaśnie polega największa zdobycz pol. studentów. Związek wydawać będzie pisma w 


jaca 25 procent, a w szczególnych wy-|skiego świata pracy, że jest on współ ' językach 
natomiast dla pew- | gospodarzem kraju i 


padkach i więcej, 


nikt nie śmie muz942 


rosyjskim, angielskim, francuskim 


publikacje, informujące studentów o róż- 


nych kategorii kierowniczych pracow=| ukraść owoców jego pracy, jak to bytognych zagadnieniach poszczególnych państw. 
ników, których płace przekraczają usta+' w Polsce przedwrześniowej, 


Rezolucja mówi ponadto o konieczności u=- 
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Doniosła decyzja 


Związku Nauczycielstwa Polskiego 
WARSZAWA (PAP). Prezydium zarządu 


głównego ZNP powzięło decyzję przyjęcia do 
Związku pracowników administracji szkolnej 
i szkół wyższych, bez względu na rodzaj wy- 
konywanej przez nich pracy. Decyzję tę po- 


z jednej strony, a ceny maksymalne pro | wzięto celem dostosowania się do postanowień 


statutu Komisji Centralnej Związków Zawodo= 
wych, której członkiem jest ZNP, oraz celem 
ujednolicenia zawodowego ruchu nauczyciel 
skiego i pracowników oświatowych. ` 

W zarządzie głównym ZNP została już po= 
wołana do życia sekcja pracowników admini- 
stracji szkolnej. Tymczasowe przewodnictwo 
tej sekcji powierzono dyr. E. Kuroczce. 


W sobote wyrok 


na członków handy Groźnego 

W dniu wczorajszym na procesit 
członków bandy Groźnego, obrońcy w 
dalszym ciagu wyglaszali przemówie: 
nia, prosząc o łagodny wymiar kary dla 
oskarżonych. Obrońcy prosili o unie- 
winnienie oskarżonych: Leszczyńskiego 
i Mirowskiej. 

Wszyscy oskarżeni w ostatnim sło- 
wie prosili o łagodny wymiar kary, 
względnie uniewinnienie, 

Po czym przewód sądowy zamknię- 
to. Wyrok ogłoszony zostanie w sobo- 
te, 7 września, 


trosce o interes Kupiecki 


Anglosasi „nie życzą sobie“, by ZSRR dostarczał Włochom surowców ! 


kreślając, iż dwusironna umowa ra- 
dziecko-włoska nie ogranicza możli- 
wości innych krajów w tej dżiedzinie. 
W głosowaniu znaczna większość de- 
legatów wypowiedziała się przeciw- 
ko poprawce, za którą głosowali tyl- 
ko czterej projektodawcy 


[4 w 
Tylko do 30«września 
można wpłacać raty na Pożyczkę 
Obudowy Kraju 

WARSZAWA (PAP), Ministerstwo Skarb. 
zawiadamia, że płatność zaległych rat sub 
skrypcyjnych na P.P.O.K., jak i ostatniej raty, 
płatnej do dnia 5 września rb, przedłuża się do 
dnia 30 września rb. włącznie. 


Wszyscy subskrybenci pożyczki którzy sko- 
rzysłali z możności rozłożenia należności za po- 
życzkc na spłały ratalne, we własnym intere- 
sie powinni 
kwoty 


uregulować  niespłacone jeszcze 
tak aby cala suma subskrybowana przez 
nich była pokryła do dnia 30 września rb. Mi 
nisterstwo Skarbu przypomina, że nieuiszczenie 
całej należności za subskrybcję do tego terminu. 
spowoduje stosownie do art. 12 dekr. z dnia 
21.XIL.1941 r. o upoważnieniu min. Skarbu do 
wypuszczenia premiowej* Pożyczki Odbudowy 
Kraju 1946 r. (Dz. Ustaw R.P. z r. 194% Nr. 2 
poz. 11) przepad sum wpłaconych i żadne obli» 
gacje na sumy przepadło wydawane nie będą, 


W Chinach nie bedzie spokoju 


- i [U ramę l 
opierania „rządu” wojny domowej 
mał swe zobowiązania”. W Chinach 
nie może panować pokój, oświadczył 
dalej Dżu-En-laj, tak diugo, jaz Hme* 
rykanie grają pouwójną rolę: chcą 
być pośrednikiem między nami a rzą- 
dem Centralnym, z drugiej strony u- 
dzielają mu pomocy do walki z nami, 
O ile rząd Stanów Zjednoczonych pra- 
gnie pomóc Marshallowi, to powinien 
wycofać swe oddziały z Chin i zaprze 
stać udzielania pomocy. © ile rzad 
amerykański tego nie uczyni, to bę- 
dzie to dowodem popierania prze- 
wlekłej wojny domowej”. Na za- 
kończenie Dżu-En-Laj podkreślił, iż 
| komuniści dążą do osiqqgnięcia poro- 
zumienia z Kuomiintongiem na drodz9 
politycznej. 


Rezolucja Kongresu Studentów 


dzielenia pomocy materialnej i moralnej wszyste 
kim demokratycznym studentom 
narodowej 
jac 
istnieją 


bez różnicy 
i przekonań politycznych, stwierdza= 
śnie, w niektórych państwach 
jeszcze różnice rasowe, ilość 
diującej młodzieży 


jedno że 
a stu- 
jest znikoma. 
Rezolucję powyższą podpisały wszystkie 
gacje, za wyjątkiem przedstawicieli 


robotniczej 
deje- 
Nowej 


Zelandii, Irlandii, Szwajcārit 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Strona $ 


Wielka karta praw chłopa 


W rocznicę dekretu o Reformie Rolnej 


Dwa lata minęły dziś od chwili wy- 
danio historycznego dekretu o refor- 
mie rolnej. 

Minęły dwa lata od chwili, gdy stał 
się jawą odwieczny sen o ziemi mal- 
tretowanego chłopa pańszczyźniane- 
go, gdy stało się rzeczywistością od- 
wieczne marzenie zahukanego gospo- 
darza karłowatego i fornala co to po- 
za dziećmi nic na świecie nie posia- 
dat. Prowadzona od pokoleń walka o 
ziemie zakończyłu się ostatecznym 
zwycięstwem chłopa bezrolnego i ma- 
łorolnego, pariasa społeczeństwa 
szlachecko-kapitalistycznego, zakoń- 
czyła się klęską ostateczną obszat= 
nictwa. 

Ta wsteczna klasa społeczna, która 
dwa razy w przeciągu ostatniego pół- 
torawiecza strąciła państwo nasze w 
otchłań zguby, która od stuleci jak ka 
mień młyński ciążyła na szyi narodu 
hamując jego postęp, została bezpo- 
wrotnie zepchnięta z areny historycz- 
nej. Została zepchnięta, gdyż żadna 
nawet, najbardziej rozkładająca się, 
posiadająca i panująca klasa społecz 
na nie zwykła się dobrowolnie usu- 
waé. 

Należy Jednak przy tym pamiętać, 
że reforma rolna i wywłaszczenie 
obszarnictwa podobnie jak wszystkie 
inne reformy u nas zostały dokonane 
w majestacie prawa. Legalnie w opar- 
ciu o ściśle sprecyzowane normy pra- 
wne, bez gwałtów i ekscesów wy- 
właszczono około sześć tysięcy ro- 
dzin obszarniczych, które posiadały 
około czterech milionów hektarów zie- 
mi ornej i lasów. Legalnie rozdzielono 
blisko półtora miliona hektarów ziemi 
omej pomiędzy 400 tysięcy najuboż- 
szych rodzin chłopskich w skład któ- 
rych wchodziło blisko 2 miliony oby» 
wateli. Klasa obszarników — główna 
podpora reakcji i faszyzmu ,najzaciek 
lejszy wróg mas ludowych, najwięk- 
sza zapora na drodze postępu, pokoju 
i wolności została zdruzgotana. 

Pałace i dwory szlacheckie przesta 
ły być polipem, wysysającym wszy- 
stkie zdrowe soki z organizmu chłop- 
skiego, przestały być ośrodkami re- 
akcyjnymi, w których odbywano taj- 
ne, antyludowe konwentykle, w któ- 
rych wykuwano diabelskie pakty lanc 
korońskie czy dzikowskie. 

Pałace i dwoty przemienione w mu- 
zea, dziecińce miejskie i szkoły staty 
się własnością ludu i ludowi służą. 

e s $ 


Te wielkie zdobycze osiągnął chłop 
polski jedynie dzięki wielkiej pomocy 
ze strony swego naturalnego sojusz- 
nika — klasy robotniczej. Nie kto in- 
ny jak niechętnie przecież do PPR u- 
sposobiony poseł Bertold oświadczył 
publicznie, że „reforma rolna jest w 
pierwszym rzędzie dziełem szarego 
robotnika z PPR”. 

Chociaż mówimy, że reforma rolna 
została w Polsce dokonana w maje- 
stacie prawa, to nie oznacza to, że 
odbyła się ona bezkrwawo. 

Setki dzielnych PPR-owców, PPS- 
owcy i bezpartyjni robotnicy, członko- 
wie brygad robotniczych przeprowa- 
dzający reformę rolna padli ofiarą 
skrytobójczych zamachów agentów re 
akcji. 

Setki mogił samotnych, rozrzuco- 
hych po wszystkich zakątkach kraju 
naszego kryją śmiertelne szczątki naj- 
bardziej ofiarnych synów klasy robot- 
niczej, którzy wyciagnęli dłoń do bra- 
ta swego, chłopa i czynem udowodni- 
li słuszność idei sojuszu ' robotniczo- 
chłopskiego. 


O tych bohaterach, co złożyli ofiar- 


+ « 


Tu i ówdzie dochodzą jeszcze do 
głosu elementy antyludowe, które nie 
śmiąc wprost zaatakować tak popu- 
larnej wśród narodu reformy rolnej, ro 
bią to podobnie do skrytobójców 
NSZ-owskich zza węgła. Mówi się 
przeto, że nie tak trzeba było ją zra- 
bić, lecz inaczej po PSL-owsku, lepiej. 
Nib ulega wątpliwości, że w trakcie 
realizowania reformy rolnej dokonane 
były pewne pomyłki bo inaczej być 
nie mogło, ale pomyłki te tak małe 


znaczenie mają w ogólnym dziele, że 
nie warto o nich mówić. 

Tymczasem panowie PSL-owcy nie 
mówią o niczym innym tylko o tych 
usterkach. Gdzie byli ci panowie 
przez lat 20 długiej niepodległości? 
Przecież zasiadali w rządach, zajmo- 
wali stanowiska premierów, a dla chło 
pów mieli tylko pakta lanckorońskie, 
mieli ziemię za wykupem wielokrotnie 
wartość tej ziemi przewyższającym. 

Dziś w zmieniorych warunkach, gdy 
lud mocno dzierży władzę w ręku po 


nowemu chcą utrącić, zdepopularyzo+ 
wać to najpopularniejsze wśród naro- 
du polskiego pociągnięcie. 

Ale wysiłki reakcji legalnej i niele- 
galnej, zabójstwa i oszczerstwa są Ï 
pozostaną bezskuteczne. Naród pol. 
ski w głosowaniu ludowym przygnias 
tającą większością wypowiedział się 
za reformą rolną i to w tej postaci w 
jakiej ją obóz demokratyczny przepro” 
wadził. 

Reforma rolna uzyskała najwyższą 
sankcję — sankcję narodu, Lem 


UDO UOMUTUIUUUIOTO MIMO ONMOMMMMMMMMMMMMMMMTMMMMMMMMTA 


BEZCZELNE PROJEKTY 


Aczkolwiek sporo jeszeze czasu uply- 
nie, zańim narody zwycięskie przystą- 
pią do ustalania warunków traktatu 
pokojowego z Niemcami, już dzisiaj za- 
obserwować można wśród pewnych kół 
bardzo ożywiońą dyskusję na temat 
przyszłych granie niemiecko-polskich. 
Dyskusja ta, w swych zasadniczych ak- 
centach, ma charakter Polsce nieprzy- 
jazny, to znaczy zmierza do wykazania, 
że obecny stan terytorialny na naszej 
granicy zachodniej jest „niesprawiedli- 
wy“ i powinien być w odpowiednim 
czasie poddany rewizji. 

Jako chętni „rewidenci“ uchwał pocz- 
damskich wystepują zarówno churchil- 
lowcy wszelkiej kategorii, reprezentu- 
jący kapitat angielski i amerykański, 
jak i „demokraci“ niemieccy w pełnym 
komplecie, od socjal-demokratów typu 
Schumachera i S-ki do „chrześcijań- 
skich“ nacjonalistów i żle zamaskowa- 
nych ex-hitlerowców. Rolę ciurów i 
giermków tej koncentrycznie atakują- 
cej armii przeciwpolskiej, odgrywają ci, 
którzy — nie zastanawiając się nad na- 
stępstwami — głosowali w dniu 30 czer- 
wea br, trzy razy „nie“, 

Jak daleko sięgają już dzisiaj „rewi- 
zyjne* pomysły pseudo-demokracji nie- 
mieckiej i jak bezczelnie śmiate są pro- 
jekty różnych Kaiserów i Schumache- 
rów, o tym daje doskonałe pojecie ko- 
respondencja z Berlina, umieszczona 
nie dawno w wielkim dzienniku amery- 
kańskim „New York Times“, jako wy- 
raz poględów „demokratów“ niemiec- 
kich na kwestię granicy z Polska. 

Zamiast dzisiejszej granicy na Odrze 
i Nisie Łużyckiej, „przywódcy niemiec- 
kich kól demokratycznych“ proponują 
nam łaskawie, według relacji korespon- 
dentki „New York Times“, całkiem inna 
linie graniczną, mianowicie: 

„Od Kołobrzegu do Białogrodu, przez 
jeziora pomorskie do Piły. następnie — 
dawną granice polsko-niemiecka na po- 
iudnie do Głogowa nad Odrą, po czym 
wzdłuż Odry do ujścia Nisy śląskiej, 
wreszcie między Opolem i Brzegiem, | 


wzdłuż Nisy śląskiej do granicy czecho- 
słowackiej. 

Wystarczy jeden rzut oka na mapę, 
by stwierdzić, że ta TY kj grani- 
ca, według pragnień niemieckich propo- 
nowana, pozostawiłaby nam z Ziem Od- 
zyskanych tylko strzępy, bez portów 
Świnoujścia i Szczecina, bez węglowego 
rejonu Wałbrzycha, bez zakładów prze- 
mystowych Jeleniej Góry, Kładzka i 
wielu innych okręgów Ślaska Dolnego. 
Ponad to ta schumacherowska granica 
sprowadziłaby do fikcji zabezpieczenie 
strategiczne Polski na Zachodzie, pozba- 
wiając nas naturalnej linii wojskowe- 
go oparcia wzdłuż biegu Odry i Nisy 
lużyckiej. Przemilczymy już te mo- 
menty historyczne i etnograficzne, ja- 
ko najmniej dla Anglosasów dostępne. 

Ten nowy „plan podziału”, pozba- 
wiony zarówno faktycznego, jak for- 
malno-prawnego uzasadnienia, kores- 
pondentka „New York Times“ ośmiela 
sie reklamować jako koncepcje, która 
„nie stworzyłaby zbyt wielkiej różniey, 
uniemożliwiającej ostateczne załatwie- 
nie granity polsko-sniemieckiej* (1). 
„Wyjątek stanowi Szczecin raczy 
przyznać genialna korespondentka, 
o który Polska bezsprzecznie będzie to- 
czyia ciężką walkę”. 

Nie jest zapewne rzeczą przypadku, 
że w tym samym numerze „New York 
Times* znalazł się artykuł wstepny, 
występujący pod adresem Polski z pre- 
tcusjami, że zabrała terytorium równe 
czwartej cząści ziemi ornej Niemiec, nie 
pytając — rzekomo — uikogo o zgodę, 
i że nawet (!) „poddała tę aneksją raty- 
fikaeji przez społeczeństwo”. 

Notujemy te charakterystyczne gło- 
sy amerykańskie nie dlatego, byśmy 
się czuli nimi zbytnio zagrożeni, lecz dla 
wykazania, jak daleko posuwaja się już 
reakcyjne koża anglosaskie w obronie 
stanu posiadania.. Czwartej Rzeszy 
Niemieckiej. 

Polska r. 1946 nie jest na szczeście 
Polska z czasów Traktatu Wersalskie- 
Dzieki reformom gospodarczo-spo- 


iagi n a e TF 


go, 


łecznym nastąpiło szerokie uobywatel 
nienie mas pracujących, które dzisiaj 
mają! już pelną świadomość losów włas- 
nych, losów Państwa i Narodu, i za te 
losy pragną wziąć pełnię odpowiedzial- 
ności. W rozgrywkach dyplomatycz- 
nych nie jesteśmy osamotnieni: stoi za 
nami potężny sojusznik wschodni — 
ZSRR, stoją inne narody słowiańskie, 
stoi wreszcie opinia demokratyczna ca- 
łego świata, ta opinia, która nie wprzę+ 
ga się w służbę karteli przemysłowych 
i prasowych kapitalistycznych koncer- 
nów. Jakże znamienny był niedawno 
głos organu Armii Czerwonej — czaso- 
pisma „Wolność“, które — odrzucając 
kategorycznie prowokacyjne roszczenia 
„demokratów“ niemieckich, stwierdziło 
z naciskiem, że uchwały poczdamskie 
muszą być i bedą utrzymane w mocy, 
Że obecna granica polsko-niemiecka nie 
będzie „ani na centymetr* cofnięta ku 
Wschodowi'”, 

Wszystko to nie zwalnia nas oczy- 
wiście od obowiązku uwagi i czujności 
w stosunku do zamierzeń i knowań Toz- 
maitych wrogich Polsce czynników. 
Zaś uwaga i czujność wtedy odegrają 
rolę należytą, wtedy staną siè narze- 
dziem i przesłanką skutecznej obrony, 
jeśli opra się ną granitowej podstawie 
jednomyślności i zwartości Narodu w 
sprawach, od których przede wszyst- 
kim należy przyszłość, rozwój i potęga 
Polski Odrodzonej, Nie potrzeba doda- 
wać, że wśród tych właśmie spraw, 
kwestia polsko-niemieckiej granicy na 
Odrze i Nisie łużyckiej jest jedną z naj- 
istotniejszych. Dlatego wokół tego pro- 
blemu należy zmobilizować maximum 
zgodnych sił narodowych, niezależnie 
od takich czy innych, możliwych i do- 
puszczalnych w mniej ważnych spra- 
wach, różnie, przy czym wszyscy ci, któ 
rzy świadomie wyeliminują się z tej po: 
wszechnej wspólnoty uczuć i pogladów 
winni być postawieni pod haniebny 
pręgierz zdrady i zaprzaństwa. 


Bolesiaw Dudziński. 


Ponad 4 miliony ton wegla 


wydobyli górnicy, plan produkcji przekroczony 


Polski Przemysi Węglowy w ciągu 26 dni 
roboczych miesiąca slerpnia br. wydobył 
4.186,502 tony zamiast planowanych 4.157.400 
ton, wykonując państwowy plan produkcji w 
101 proc. W porównaniu do poprzedniego 
miesiąca nastąpił dalszy wzrost wydobycia 
o 113.752 tony. 

Najlepiej plan został wykonany przez ko- 
palnie Zakrskiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego oraz Bytomskiego i Katowickie- 
go Zjednoczenia, które osiągnęły ponad 
103,5 proc. planu. Najwięcej wydobyły węgla 


w sierpniu kopalnia Zjednoczenia Chorzow- 
skiego, uzyskując ponad 541 tys. łon, Zjed- 
noczenia Dąbrowskiego — 465 tys. ton i Zjed 
noczenia Katowickiego — 452 tys. ton. 

W ostatnim miesiącu wzrosła również po- 
ważnie wydajność pracy załóg górniczych, 
dochodząc w calym przemyśle węglowym 
przeciętnie do 1.027 kg na osobę dziennie. 
Dla kopalń Zagłębia Slqsko-Dqbrowskiego 
przeciętna wydajność pracy wynosiła w sler- 
pniu 1.070 kg dziennie na członka załogi. 

Najwyższą wydajność pracy wykazały 


UNO OATT IL NUUUUNUNUUUNUUUUUWYNYNA 


iHnterpelac je nuszych Czytelników 


K o 


W ostatnich dniach ukazały się notatki 


k s 


| kopalnie Zjednoczenia Chorzowskiego 
1.285 kg oraz Zjednoczenia Zabrskiego — 
1.148 kg. 

Należy podkroślić, że zarówno zjednocze« 
nia obejmujące przedwojenne kopalnie ślą- 
skle, jak również na nowoprzyłączonym Śląs 
sku Opolskim, przektoczyły już poziom 1 tys. 
kg przeciętnej dziennej wydajności członka 
załogi. 

Koleją kopalnie polskie wysłały w sierp 
niu 2.884.031 ton, wykonując plan załadunku 
w 99,7 proc. Najlepiej plan załadurtku wyko 
nały kopalnie chorzowskie, realizując go w 
104,2 proc. 

WIELO PY TE Z ZO ZOZ GE DĄ 
ET" ZE EEE "EDR Z ZZA OE 
Czy pamiętasz 


su, który przecież nie nadaje się dia kuchni 

wględnie spalania w piecach zwykłych. Coś 
trzeba by zmienić czy też poprawić, 

A. DYNOWSKI 

Zglerz | 


„bo tydzień powieść“? 


Numer 1 już się ukazał. 
Do nabycia wszędzie, 


dziennikarskie o wyczerpywaniu się zapasów 
koksu w przemyśle, 1 to w tym czasie, gdy 
wydanie węgla kartkowego uzależnia się od/ 
konieczności zakupienia takiejże ilości kok: | 


nie swe życie na ołtarzu sprawy lu- 
dowej musimy dziś w rocznicę dekre- 
tu pamiętać, Musimy bronić i zozwiiać 
dzieło ich żvcia. 


SFrona. 4 


W starych komediach i melodrama- 
tach spotyka sie często typ intryganta- 
mąciwody, który myśli tylko o tym, 
jakby tu skłócić, powaśnić, poróżnić bo- 
haterów scenicznych, wywołać wśród 
nich setkę nieporozumień i tysiąc kom- 


plikacji. Na scenie teatru takie typy 
bardzo się autorom przydawały: po 
pierwsze — uwydatmiały moralną czy- 
stość i powab głównych figur akcji, po 
drugie — krasiły tą akcję rumieńcami 


życia, czyniły jej perypetie bardziej in- 
teresującymi i urozmaiconymi. 

Gorzej jest jednak, gdy podobne ty- 
Py intryg zantów - maąciwodów zjawiają 
się już nie na scenię teatralnej, lecz na 
scenie dyplomatycznych konferencji, 
obradujących nad sprawami zasadni= 
czej dla ludzkości wagi. Tu bowiem:gra 
dotyczy nie fikcyjnych losów figur mie- 
lodřamatu, leez wdziera się g teboko do 
spraw realnych i uchwytnych, których 
takie czy inne rozwiazanie decydować 
może o losach państw, narodów, a nā- 
wet kontynentów. 

Mefistofeliczną rolę bnrzyciela ładu 
i spokoju na konferencji paryskiej, 
wziął na siebie od samego początku ob- 


rad. p. Evatt, szef delegacji australij- 
skiej. Nie będziemy się tu zastanawiać, 


czy ta rola odgrywana jest własnowol- 
nie i spontanicznie, czy też wykonawca: 
ma charakter marionetkowy, bedac do-| 
godnym narzędziem gry w rekach ukry- 
tych a potężnych reżyserów. Faktem 
jest, że p, Evatt, jak zty duch, uwija się 
niezmordowanie po scenie Pałacu Luk- 
semburskiego, a spod teatralnego ko- 
stiumu tego „obrońcy matych narodów“ 
ukazują się raz po raz diaboliczne różki, 
ogon i kopytka. Rzecz godna podkreś- 
lenia, że gra p. Bvatta w podwójnej ro- 
li: anioła opiekuńczego i niebezpiecz- 
nego demona nie spotyka się z poklas- 
kiem najbliższej mu publiczności au- 


stralijskiej, Ba! nawet członkowie de- 
legacji, której p. Evatt przewodniczy, 


nie ukrywają w pewnych wypadkach 
swego niesmaku i dezaprobaty. 

Mimo to wszystko, szanowny Austra- 
lijezyk zgrywa sie w pocie'czoła dalej, 
przy coraz bardziej niechętnej i znu- 


dzonej już po trosze widowni. Sensa- 
eyjnym, w zamierzenin, popisem p. 


FKvatta miała być podjęta przezeń obro- 
na Rumunii, dotkniętej rzekomo zbyt 
stogo obowiązkiem zapłaty odszkodo- 
wań wojennych. Tu nie tylko osobliwe 
talenty p. Kvatta zajaśniały pełnym 
blaskiem, ale zarazem od tego blasku 
zrobiło się tak widno, dokoła, że tylko 
ślepy nie poznałby się na przebraniu 
i charakteryzacji zamorskiego aktora. 

Ustalmy fakty: 1) Na jesieni 1944 r. 
państwa sojusznicze zawarty z Rumu- 


nią, jako satelitą laszystow skiej osi, za- 
wieszenie broni, a jednym z jego punk- 
było nałożenie na Rumunię obo- 


tów 


" o spoikaniach z pisarzami 


W, Rogow, który przebywa od kilku 
fat w Anglii, publikuje w jednym z 08- 
tatnich zeszytów „Nowogo Wremieni* 
reportaż ze swoich spotkań z przedsta- 
wicielami literatury angielskiej. 

Pierwszą sylwetką w reportażu Ro- 
gowa jest autor nieznanego n nas, ale 
bardzo w czasie w ojny. popularnego W 


ZSRR utworu powieściowego pt. „Mr. 
Banting w dniach pokoju i w dniach 


wojny”, Robert Greenwood. Pisarz ten 
na pytanie Rogowa, na jakim wzorze 
tworzył bohatera swej powieści, odpo- 
wiada: 

„Główny ciężar wojny spadł na zwy- 


ktych, przeciętnych ludzi w średnim 
wieku, Takich osobników jak bohater 
mojej powieści jest w Anglii bardzo 
wielu. Setki tysięcy. Całe życie pro- 


stego człowieka zmienia sie, ulega za- 
łamaniu. Kto wie, czy będziemy mogli 
kiedykolwiek powrócić już nie do „sta- 
"rej, spokojnej Anglii", ale chociażby 
do Anglii przedwojennej“ > 

Drugim pisarzem, o którym Rogow 
wspomina, jest znany i u nas ze sw ojej 
powojennej powieści „Trzech panów w 
cywilu, Jobn Priestley. Ten, uznany 
od dawna przez krytykę i czytelnietwo 
nie tylko angielskie, pisarz jest zdecy- 
dowanym zwolennikiem społecznego 
postypu, demokracji i walki o nowa 
rzeczywistość pokojowa świata. W swo- 
ich rozmowach z autorem i z innymi 
brytyjskimi literatami, Priestley pod- 
kreśla rolę, jaką w jego poglądzie na 


współezesna ran PR ai odegrata byt 


a 
ź 


GEOS KOBOTNICZY 


wiązku zapłacenia Rosji Radzieckiej 300 
milionów dolarów odszkodow aji za szko- 
dy, wyrządzone przez wojska rumuńskie 
na terytorium rosyjskim; Z. S. R. R, 
uwzględniając ciężki stan gospodarczy 
Rumunii, zgodził się na odszkodowania 
w naturze, podkreślając, że żądane 300 
milionów dolarów to zaledwie mniej 
więcej piąta część wartości faktycznie 
poniesionych szkód. 2) Rumunia nie 
tylko przyjęta nałożony na nią obowia= 
zek reparacji, lecz przystąpiła od razu 
do ich spłacania. 3) Konferencja Wiel- 
kiej Czwórki, poprzedzająca obecne ną- 
rady paryskie, zaakceptowała jedno- 
myślnie w projekcie traktatu z Rumu- 
nią Klauzule odszkodowaniowe, przy 
czym ZSRR, idac na rękę demokratycz- 
nemu rządowi Rumunii, zgodził Sie roz- 
łóżyć spłatę odszkodow ań na lat 8, a nie 
na 6, jak pierwotnie proponowano. 

Człowiekowi logicznie myślącemu 
słusznie zdawało by się, że w tej spra- 
wie wszystko jest w najzupetniejszym 
porzadku, że brak jest jakichkolwiek 
podstaw do sporów, wątpliwości i nie- 
porozumień. Bo przecież obie zaintere- 
sowane strony — ZSRR i Rumunia — 
zgodziły się dobrowolnie na zawarcie 
umowy reparacyjnej, a pozostałe pari- 
stwa, reprezentowane w Wielkiej Czwór- 
ce, kontrasygnowały tę umowe, 

P. Evatt był jednak innego zdania. 
Jake duch przeczenia i zwatpienia, ni 
stąd, ni zowąd wystapit z „poprawką, 
by „na razie* w traktacie pokojowym 
z Rumunią wysokości odszkodowań nie 
ustalać, powierzając to zadanie specjal- 
nej komisji, ponad to zaś, by zobowią- 
zać Rumunię do zapłaty odszkodowań 
nie w naturaliach, lecz w dolarach 
i funtach, Pozornie, p. Evatt jak gdy- 
by zapragnat być dobroczyńcą na obie 


ustralijski Mefisto 


strony: Rumunia możeby wytargowaia 
w toku obrad komisji jakaś zniżkę 
ustalonej już sumy reparacyjnej, a 
ZSRR otrzymałby swa należność w 
sztywnych walutach, co — oczywiście 
— byłoby z korzyścią dla zasobów wa- 
lutowych Banku Państwa. 

Mowa min. Mołotowa zdemaskowała 
istotę niespodziewanej „poprawki“ p. 
Evatta i rozproszyła całkowicie fatszy* 
we pozory. Pomijając zasadniczy bez- 
sens propozycji, zalecającej ponowne 
walkowanie sprawy już uzgodnionej i 
załatwionej, trzeba zwrócić uwagę na 
jeden jej charakterystyczny szczegół, 
mianowicie — pufikt o zapłacie odszko= 
dowań rumuńskich w dolarach i fun- 
tach. Min. Mototow nie zawahał sie po- 
stawić tu wyraźnej kropki nad i, udo- 
wadniając, że taki system spłat zmusił- 
by Rumunię do eksportowania produk- 
tów (naftowych przede wszystkim) po 
podyktowanych jej najniższych cenach, 
celem zdobycia zapasu dolarów i fun- 
tów na spłatę odszkodowań Rosji. Na 
tej kombinacji wygraliby jedynie moż 
ni posiadacze sztywnych walut, biorąc 
całe życie gospodarcze Rumunii pod 
swą bezwzględną kuratele. Nie może to 
leżeć ani w interesie Rumunii, ani W 
interesie Rosji, jako jej sasiada i han- 
dlowego kontrahenta, leez natomiast w 
interesie nie tyle Australii, ile tyeh 
mocarstw, które p. Evatta i jemu po- 
dobnych polityków czynia dość czesto 
swoimi nieoficjalnymi plenipotentami, 

Ot — i cała tajemnica. Ilekroć pod- 
czas obrad paryskich, z inicjatywy pp. 
FKvattów wynikną jakieś spory, tarcia 
i zahamowania, możemy być pewni, że 
na ich dnie kryją się sprawy — funta 
i dolara, i że głosy namietnych oponen- 
tów są właściwie „głosem ich panów'. 
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Czytelnicy piszą 


Gzy wolno paskować lekarstwami 


Obywatelu Redaktorze? 

Pismo Wasze stale prowadzi skuteczną 
walkę z drożyzną. Walczycie o obniżkę cə- 
ny chleba, mąki i innych artykułów pierwszej 
potrzeby. Zdaje mi się, że do nich zaliczyć 
także można również niekióre lekarstwa jak 
proszki od bólu głowy, których ceny sta- 
le rosnq. 

Kilkanaście dni temu płaciłam 12 zł. dziś 
już 14, a za parę dni będą po 16. Jeśli w to 
dzikie stosunki aptekarskie nikt się nie wirta- 
ci będą jeszcze droższe. Mimo tej szalenie 
wysokiej ceny proszki nie posiadają przepi- 
sowej wagi t.j. 0,8 grama. Kupowałam w wie- 
lu aptekach i chcąc sprawdzić ważyłam je 
0,6 gr. 0,5 gr, a nawet zdarzaży się dewki 
po 0,4 gr. 


ność w Związku Radzieckim. 

„Po moim powrocie ze Wschodu na 
Zachód „miałem możność przekonać sie, 
jak wiele przesądów żyje u nas na te- 
mat Zwiazku Radzieckiego. Jadąc do 
Zwiazku ezulem się wyczerpany i przy- 
gnebiony — jak to było z wieloma ludź- 
mi naszych dni. Wróciłem stamtąd 
rzeżkim, odmtodniatym. odświeżonym 
do tego stopnia, że inni ludzie zauwa- 
żyli we mnie zmiane. Wszędzie w Awia- 
zku Radzieckim, bez względu na to, 
gdzie przebywałem, odnajdywatem at- 
mostere prostoty i ciepła, 

W prostych i wzruszających swoją 
prostota słowach rozmawia z Rogo- 
wym, już bardzo osłabiony i przykuty 
swoją słabościa do fotela. H. G. Wells. 
Głównym motywem rozmowy była pro- 


pozycja Wellsa, aby radzieccy pisarze 
YERO wA do organizacji Pen-klnbo- 
wej. Jednak na marginesie, Wells zna- 
lazt s mosobnoć ść, żeby rzueić parę uwag 
przygodnych na temat sytuacji na świe 
cie i w Anglii. Wells w ezasie swojej 
ROŻNÓW y podkreśliź, odpowiedzia | 
ność za kampanie antyradziecką spada 
w pierwszym rzedzie na katolickich pu- 
blicystów Anglii. Przy tej sposobności 
Rogow przypomina o tym, jak jeszcze 
roku 1941 Wells, w kilknnastu swo- 
ich artykułach przynagla+ dowódców 
angielskich do stworzenia drugiego 
frontu i odciążenia krwawiacego za 
wszystkich sprzymierzeńców, 
Radzieckiego. 
Ostatnia wizyta Rogowa wypadła u 


ża 


Zwiazku 


angielskimi 


Ostatnio szereg aptek wyrokiem Sadów 
Starościńskich został ukarany wprost śmiesz- 
nymi grzywnami nieproporcjonalnymi nawst 
do jednodniowego zarobku. 

Lichwę środkami leczniczymi i ziołami 
leczniczymi uprawiają także składy aptecz- 
ne biorące po $, a nawet 8 zł, za 10 gramów 
rumianku t. zn. 800—900 zł. za kg., podczas 
gdy na targach cena rumianku wynosi kil- 
kadziesiąt z!totych. 

W tym samym stosunku apteki i składy 
apteczne kalkulują ceny innych ziół, sprzeda- 
jąc je na wagę złota. 

Czy nie ma w Łodzi odpowiednich czyn- 
ników, kłóre zająłyby się tego rodzaju wy- 
brykami panów aptekarzy. 

Stała czytelniczka P. 


znanego pisarza i dramaturga, wielo- 
letniego uczestnika angielskiego i ir- 
landzkiego ruchu demokratycznega — 
Shoane Keycy, Stary pisarz jest jedno- 


częśnie doświadczonym działaczem ro- 
botniczym. Rozmowa Rogowa z nim 


ma charakter raczej poufnych zwierzeń 
na temat rozpiętości miedzy pięknie 
wygladającymi warunkami bytu prze- 
cietnego mieszkańca Anglii, a rzeczy- 
wiście niskim poziomem kulturalnym, 
jaki cechuje w tym samym stopniu naj- 
niższe „co i średnie warstwy miejskie 
na wyspie brytyjskiej. Shoane opowia- 
da, że niezapomnianym widokiem dla 
niego była panika angielskich wojsk, 
wycofujących się z Dunkierki. 

„Co by się stało z nami, gdyby 
było Stalingradu? * kończy w 
nin pisarz, 

Kontakt Rogowa z leciwym Bernar- 
dem Shaw miat charakter pośredni. 
Shaw w. Dniu Zwycięstwa wystosował 
radiowe gratulacje, adresowane do lu- 
dów ZSRR. Radiogr: am Shawa zdelor- 
mowały agencje brytyjskie. Sprosto- 
wany przez autora egzemplarz tych gra 
tulacji trafił do rąk Rogowa. Widniał 
na nim charakterystyczny dopisek Sha- 
wa: „Zepsute, jak zwykle, przez jakie- 
goś durnia, który jest przekonany, że 
mnie poprawia*. Tekst depeszy Shawa 
Kopy „Kim jestem, żebym mógł po- 

ać swoje gratulacj je dla ZSRR? "Pr ze- 
widalem wielkość i potega ZSRR je- 
szcze w roku 1917. Swego zdania nie 
zmieniłem dotad“, 


nie 
zamyśle- 


Nr 246 


Handel zagraniczny Polski 


W tygodniku „Repatriant* min. Żeglugi { 
Handlu Zagr. Stefan Jędrychowski 


sprawe naszych stosunków handlowych z za- 


omawia 


granicą. Po zobrazowaniu pomocy jakiej nam 
udziela ZSRR i UNRRA 
pisze: 

Zdajemy jednak sobie sprawę, że na pos 
moc zagraniczną typu humanitarnego nie moż 
na i nie trzeba liczyć wiecznie i dlatego sta- 
ramy się jak najwszechsironniej rozwinąć 
nasz handel zagraniczny, aby w ten sposób 
uzyskać surowiac, artykuły inwestycyjne i 
środki żywności miezbędne dla normalnego 
funkcjonowania naszej gospodarki i dla od- 
budowy. W tym celu zawarliśmy szereg 
umów handlowych ze Szwecją, Norwegią, Da- 
niq, Rumuniq, Węgrami, Jugosławią, Bułgarią, 
Szwajcarią, radziecką strefa okupacyjną w 
Niemczech. Większość tych umów oparta jest 
na zasadzie wymiany kompensacyjnej, tj, wy* 
miany towarów za towary, dwie umowy ze 
Szwecję i Szwajcarią oparte są również na 
zasadzie udzielenia nam przez te kraje kre- 
dytu. Obecni toczą się rokowania handlo- 
we z Francją i Finiandig oraz z Węgrami co 


do rozszerzenia zawartej poprzednio umowy 
handlowej. 


min, Jędrychowski 


Dążymy też do nawiązania jak najszer 
szych stosunków handlowych z wielkimi mó+ 
carstwami anglosaskimi, zdając sobie jed- 
nak sprawę, że obroty handlowe z nimi mot 
gą przybrać wielkie rozmiary tylko w opar- 
ciu o duże kredyty towarowe z ich strony. W 
tym celu Polska wszczęła ze Stanami Zjedno- 
czonymi negocjacje w sprawie kzedylu, po- 
czątkowo uwieńczone uzyskaniem %redylu na 
zakupy z zapasów demobilu armii amerykań- 
skiej w sumie 50 milionów dolarów. Niestety 
nie z winy rządu polskiego i spoza gospo* 
durczych motywów realizacja obu tych kje- 
dytów — zoslała przez rząd amerykański 
wstrzymana, mimo, że amerykańska admini- 
stracjo do spraw domobilu już zawarła kon- 
trakt kupna i sprzedaży z misją polską na 
sumo okolo 23 milionów dolarów. 

Ułożenie siosunków handlowych z Wielką 
Brytanię natsafiało przez dłuższy czas na 
trudności w związku ze sprawą długów byłe- 
go rządu emigracyjnego, odmową wydania 
złota polskiego i niechęcią Wielkiej Brytanii 
do udzielenia Polsce kredytów. Obecnie pers 
spekiywy ożywienia tych stosunków wydają 
się pomyślne wobec linalizowania perozu- 
mienia w sprawie kredyłu na zakup z demo» 
bilu w sumie 6 milionów funtów. 

Mimo wszysikich trudności staramy sią 

rozwinąć nasz eksport do krajów unglcsas= 
kich i np, zostały już zawarie pierwsze 
tranzakcje na dostawę mebli do Wielkiej Bry 
tanii, cementu itp. Do Stanów Zjednoczonych 
wkrótce będziemy ekspozłowali porcelanę, 
krysziały, tkaniny ludowe itp. 
Dużymy sównież do nawiązania bezpo 
średnich stosunków handlowych z krajami 
zamorskimi a w pierwszym rzędzie z Amery- 
ką Łacińską i Bliskim Wschodem: 


z 


Nasze obroty handlowe pod względem 
wartości w dolarach w kwartale br wynio+ 
sły w skali rocznej 44 proc. obrałów z 1938 r. 
i rosna niepizerwanie z miesiaca na miesiąc» 
Warto zaznaczyć, żo obrcły handlowe Polski 
przewyższają dziś irzykrolnie obroty handlo- 
we „Czechosiowacji, chociaż przed wojną 
handel zagraniczny Czechosłowacji był dwa 
razy większy niż Polski. ‘ 


= 
z 


Szybkie lempo odbudowy handiu zagra» 
nicznego Polska zawdziecze przede wszyste 
kisa rozwojowi Węgiel 
stanowił jak 80 proc. naszego 
eksporiu. Jednakże w miarę odbudowy na- 
szego przemysiu ment 
extsportowy, Tak np. w umowie handlowej ze 
Związkiem Radzieckim z 13 kwiełnia br. eks" 
port węgla stanowi tylko 14 proc. wartości 
calego eksportu, Poważna umowa haadlowa 
z Bułgarią nie prze” 
tu wegla i oparta jas 
cie wyrobów 


produkcji wóśglowej. 
dotychczas 


urozmaica się i asorty 


z 


widuje w ogóle ekspor- 
sł całkowicie na ekSpol= 
przemysłu huiniczego, Dalsze 
rozszerzenie wachiarza wymiany handlowej 
iak pod względem ilości krajów, jak asorty* 
meniu towarów jest podstawowym zadaniem 
ii pólrocza b 


Nr. 246 


GŁOS ROBOTNICZY 


Jbuwie zimowe dla Łodzi 


Str. 5 


przygotowują robotnicy Zakładów Gumowych „Gentlemana” 


Przekroczywszy progi fabryki „Gien- 
tleman* juź na wstępie stwierdzamy 
zaszle w niej zmiany. W ubiegłym ro- 
ku było tu przed zimowym sezonem 
względnie spokojnie. Obecnie praca 
wre w pełni. Tow. Przybylski, zastępca 
kierownika personalnego, ledwo ma 
czas przywitać się z nami. Pokój po 


brzegi zapełniony ludźmi! Przyjmuje 
się nowych robotników na drugą 
zmianę, 


Dyrektor naczelny, tow. Kępiński, 
pracuje od kilku tygodni — od 1-go lip- 
ca. Dzieki życzliwej i szezerej pomocy 
ze strony najuczciwszych, najaktyw- 
niejszych robotników i pracowników — 
dzięki współpracy z PPR, PPS i Radą 
Zakładowa — tow. Kępiński szybko się 
zorientowali w sytuacji i bez żadnej 
przerwy co jest rzadkością przy 
zmianie dyrektora pokierował fa- 
bryka. 

Pomimo wielu braków jest czym się 
pochwalić, 

W przeciągu dwóch miesięcy uru- 
chomiono drugą zmianę. Obecnie jest 
zatrudnionych 1.200 robotników — w 
lipcu pracowało tylko 800. Nie odnale- 
ziono jeszcze wszystkich maszyn, które 
wywiózł okupant. Dyrekcja do dnia 
dzisiejszego nie zrezygnowała z nich i 
powoli je ściąga z różnych katów. 0s- 
tatnio produkuje się na nowourucho- 
mionych maszynach opony rowerowe — 
250 sztuk dziennie, przy jednej zmianie. 
W przygotowaniu jest produkcja nici 
gumowych. 

Fabryka „Gentleman* ma wielkie 
perspektywy przed sobą. Plany dyrek- 
cji pomimo ogromnych przeszkód są 
szybko realizowane. W porównaniu do 
zeszłego roku (sezon zimowy) znacznie 
wzrosła produkcja obuwia, 

W ub. roku wyrabiano dziennie 2000 
par zimowego obuwia (deszczówki, nis- 
kie i wysokie boty, robocze buty). Os- 
tatnio, już w tym miesiącu, produkcja 
dochodzi do 3.000 par. „Dobijemy na- 
pewno do pieeiu tysięcy par dziennie, 
Jeśli przełamiemy przeszkody“ — mówi 
ow. Kępiński. 

Przeszkody są rzeczywiście ogrom- 
ne. Mówi o nich kierownik produkcji 
tow. Bregier. Chodzi o fachowe sity. 
Na drugiej zmianie pracują prawie wy- 
łacznie nowi ludzie. 

Kandydatów jest moe, ale dotychczas 
mało z nich pociechy. Ledwo taki no- 
wo upieczony robotnik zdobędzie kwa- 
lifikacje, ledwo otrzyma kartę żyw- 
nościową, legitymację tramwajową i 
zaświadczenie pracy — pewnego pięk- 
nego dnia rzuca prace, nikogo nie 
uprzedzając. W ten sposób dezorgani- 


Zbrodniarze 


przetransportowani do 


W kabinie radiotelegraiistów „Łotu” na 
Okęciu stuka klucz aparatu Morse'a, To do 
znajdującego się gdzieś na trasie Poznań — 
Warszawa samolotu komunikacyjnego pada 
pytanie, „jakie są nazwiska niemieckich zbro- 
dniarzy wojennych, których macie na pokła- 
dzie?" Po chwili ciszy w głośniku rozlega 
się „ćwierkanie” odpowiedzi. Nasłuchujący 
telegrafista tłumaczy: „Wieziemy generała 
żandarmerii Gudervila, gen. von Proeck i dra 
Goerehls, byłego landrata poznańskiego”. 


Telegralista patrzy na zegarek i pociesza 
niecierpiiwiących się, że samolot wyląduje 
na lotnisku za 10 minut. Isłotnie, punkt 16 
na horyzoncie pojawia się oczekiwany sre- 
brzysty Douglas. Podchodzi do lądowania, 
Wśród oczekujacych dziennikarzy i perso- 
nelu lotniska — podniecenie. Siedem lat te- 
mu przylatywali zbrodniarze niemieccy do 
Warszawy w innym nieco charakterze. Sigli 
mord i pożogę, zasypując otwarte miasto i 
ludność cywilną deszczem bomb i pocisków. 
Dziś przybywają również drogą powietrzną, 
lecz pod eskortą żołnierza polskiego, aby 
jako przestępcy wojenni ponieść zasłużoną 
kare za iamten i tyle innych krwawych wrze- 
śni 

Przed otwartym włazem samolołu ustawia 
się eskoria, Wysiadają! Pierwszy w dobrze 
nam znanym, skórzanym płaszczu żandar- 
merii i w pelowej, wojskowej czapce — gen. 
Gudervil, zastępcu Greisera dla spraw poli- 
cyjnych. Niskiego wzrostu, o zaciętej twarzy, 


zują całe zespoty. Sa dni, w których 
powyżej 20 robotników nie stawia się 
do pracy, Mowa tu o II zmianie, nowo- 
zaangażowanej. Dyrekcja. wraz z ak- 
tywem fabrycznym poważnie się zasta- 
nawia nad metodami przeciwdziałania 
temu ęchorobliwemu zjawisku,  Słusz- 
nie podkreślaja towarzysze, że pole do 
pracy mają w tym wypadku Związki 
Zawodowe. 

Akcję aświadamiającą i wzmacnia- 
jącą dyscyplinę pracy organizuje miej- 
scowy aktyw fabryczny, aktyw waski, 
lecz zgrany, jak stwierdza naczelny dy- 
rektor tow. Kępiński, członkowie PPR, 
PPS, Rada Zakładowa i caty szereg 
uczciwych bezpartyjnych robotników. 
Ten sam aktyw wraz z dyrekcją sku- 
tecznie w ostatnich kilku tygodniach 
zwalcza kradzieże, które bezkarnie 
się panoszyły do niedawna w fabryce. 

Należy przyznać obiektywnie, 


z 


Powiatowa Rada Związków Zawodo 
wych w Radomsku należy do tych, 
niestety nielicznych, komórek tereno- 
wych Związków Zawodowych, które 
dobrze pracują. Cały „sekret' polega 
na tym, że radomszczańska Powiato- 
wa Rada żyję życiem całego miasta, 
życiem robotników i pracowników. 

"Kiedy na przykład przyszło rozporzą 
dzenie od władz wojewódzkich o lus- 
tracji lokali gastronomicznych w celu 
określenia stopnia ich użyteczności, 
Rada Powiatowa wzięła sprawę w 
swoje rece na skutek czego 50 proc. 
wszystkich przedsiębiorstw tego ro- 
dzaju jako zupełnie zbędnych dla mig 
sta, zostało „zawieszonych w,czyn- 
nościach* do ostatecznej decyzji 
władz wojewódzkich. Kierowano się 
przy tym takimi motywami jak wyka- 
zywanie niższych od rzeczywistych o- 
brotów, warunki sanitarne, nielegalna 
sprzedaż alkoholu, oraz chroniczne na 
ruszania przepisów o dniach bezmies- 
nych. 

Gdy władze wojewódzkie zatwierdzą 
decyzję Powiatowej Rady Zw. Zaw. to 
oswobodzone lokale otrzymają ku po- 
żytkowi społeczeństwa Powszechna 


niemieccy 


więzienia w Mokotowie 

patrzący spoza okularów nienuwisinym wzio- 
kiem, szybko zajmuje miejsce w samocho- 
dzie więziennym. Za nim wysiada ubrany w 
zielony, cywilny płaszcz i tyrolski kapelusik, 


m A W NN NN, 


tokrata — von Proeck — szef żandarmerii w: 


„Warihegau” — bohater krwawej niedzieli 
bydgoskiej. I wreszcie ostatni, młody, bar- 
czysty i rumiany również w zielonym płasz- 


że 
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Lwiązkowcy Radomska zabrali się do roboty 


wraz 2 nowym dyrektorem przywiało 
tu wiele świeżego powietrza. Znaczna 
część robotników aktywnie współdziała 
w tepieniu złodziei. Została zlikwido- 
wana raz na zawsze szajka szkodników, 
która rozkradała mienie państwowe i 
społeczne. 


* 
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Osobne zagadnienie stanowią tego- 
roczne ceny obuwia zimowego. (Ceny 
obuwia na wolnym rynku nie są zaleź- 
ne od kalkulacji fabrycznej, 

Jaskrawym przykiadem może być 
ubiegty sezon letni. W dwóch skle- 
pach „Gentlemana* tenisówki sprzeda- 
wano po 260 złotych. W sklepach pry- 
watnych o sto procent drożej. Zło 
polegało na tym, że w sklepach „Gent- 
lemana* nigdy nie było dostatecznej ilo- 
ści obuwia, na które bezskutecznie wy- 
czekiwano w długich kolejkach. 

Centrala Handlowa, której te skle- 


Spółdzielnia Spożywców, PCH, RTPD, 
Zw. Uczestników Walki Zbrojnej i in- 
ne instytucje o charakterze społecz- 
nym, 

Na uwagę zasługuje Konsum zorga- 
nizowany przy Powiatowej Radzie, w 
którym wszystkie artykuły spożywcze 
sq tańsze o 15—20 proc. niż w skle- 
pach prywatnych. Dla przykładu: sło- 
nina kosztuje na wolnym rynku w Ra- 
domsku 280 zł kq. Konsum wszedłszy 
w stosunki z hurtownikami uzyskał 
możność sprzedawania jej po 240 zł, 
co oczywiście wpłynęło na ceny wol- 
no-rynkowe. Cukier w Radomsku ko- 
sztuje 200 zł (sicł), Konsum sprzedaje 
go pó.180 zł. Zakupy czynić może w 
Konsumie każdy pracujący bez spec- 
jalnych ograniczeń. Na przykład cukru 
można, nabyć nawet 5 kq. 

Gdy tylko wszedł w życie dekret o 
Nadzwyczajnych Komisjach Mieszka- 
niowych, Powiatowa Rada Zw Zaw. w 
Radomsku zabrała się eneigicznie do 
dzieła, Stworzono natychmiast powia- 
towa NKM, w skład której weszli 
przedstawiciele wszystkich związków 
działających na terenie Radomska — 
począwszy od metalowców, skończyw 
szy na Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego. Przedstawiciel tego ostatniego 
jest jednym z aktywniejszych uczest- 
ników akcji mieszkaniowej. 


py podlegaja, miała ostatnio dość towa- 
ru, ale z niewiadomych przyczyn do- 
starczyła większą, ilość prywatnym 
hurtowniom, a sklepy gentlemanowskie 
świeciły niejednokrotnie pustkami. 

Nadchodzi zima. Centrala Handlo- 
wa winna zmienić swą politykę. Ceny 
sztywne obuwia zimowego bedą w tym 
roku nieco wyższe, gdyż surowiec jest 
droższy, jak również robocizna (w zesz- 
łym roku robotnik w fabryce „Gentle- 
mana“ zarabiał przeciętnie 2 tysiace zi., 
w tym roku 3 i pół tysiąca). 

Ceny w sklepach „Gentlemana* będą 
jędnak o wióle niższe, aniżeli w pry- 
watnych. Obuwia jest dość. Robotni- 
cy „Gentlemana* zaopatrzą nas w obu- 
wie zimowe. ° 

Centrala Handlowa winna spowodo- 
wać, by obuwie dotarło bezpośrednio 
do całej ludności przez sklepy firmowe, 
a więc po cenach niższych, aniżeli ną 
wolnym rynku. B. Beatus. 


Wśród miejskich spekulantów wszczę 
ło się zamieszanie. Na gwałt poczęto 
angażować sublokatorów. Nie pomo- 
gło, Komisja wykryła znaczną jak na 
takie maleńkie miasteczko ilość miesz 
kań podpadających pod dekret. Dużo 
z nich było ukrytych i nikt o nich nie 
wiedział. 

Dzięki tej energicznej akcji do dnia 
dzisiejszego wsiedlono do przyzwo- 
itych mieszkań 25 rodzin robotniczych, 
kierując się zasadą ,że w pierwszym 
rzędzie muszą otrzymać mieszkania 
ci, którzy wcale ich nie mają, potem 
ci, którzy mieszkają w ruderach nie 
nadających się do użytku a w końcu 
ci, którzy mając liczne rodziny duszą 
się w maleńkich pomieszczeniach. 


Rozmach akcji mieszkaniowej, bez- 
względna jej sprawiedliwość przeko- 
nały nawet tych sceptyków, którzy z 
góry watpili w skuteczność jej. 

Prżychodzi na przykład do Związku 
jakaś kobiecina i zwraca się do obes 
nych: 

— Bóg Wam zapłać panowie, na- 
reszcie przez was dostałam ludzkie 
mieszkanie, choć sama w to nie wie- 


rzyłam — Bóg wam zapłać. 
S. E, 


Wspólna konferencja 


aktywów PPR j PPS w Bydgoszczy 


(RAP). Dnia 28 sierpnia pod prze-|jemnego zrozumienia i pełnej haimo- 
dobrodusznie wyglądający, szpakowaty arys- wodnictwem wojewody pomorskiego niż. 


tow. Wojciecha Wojewody odbyła się 
w Bydgoszczy wspólna konferencja 
aktywów wojewódzkich PPR i PPS. 


Uzgodniono szereg spraw dotyczą 
cych pracy obu bratnich partii na te- 
renie pomorskim, m. in. ustalono od- 
bywanie wspólnych seminariów dlq 


czu i tyrolskim kapeluszu b. starosta poz-| Obrady toczyły się w atmosferze wza obu aktywów partyjnych. 


Narada gospodarcza PPS i PPR w Szczecinie 


W Szczecinie odbyły się w wielkiej | bu Dietrich referował szczegółowo za» 


nański dr. Goerehls. 

Komendant eskorty, major Bednarz, infor- 
muje, że zbrodniarze przekazani zostali wła- 
dzom polskim w obozie Sandbosten i samo- 
chodami, koleją i wreszcie samolotem odbyli 
drogę do Warszawy. 

Wzriacająca z Berling tymże samolotem pa- 
sażerka opowiada jak w drodze von Prceck 
perzwadowe? jej, że nie jest niczemu winien 


| sali wojewódzkiej obrady uxtywu go- 


spoda:czego PPS i PPR woj. szczeciń- 
skiego Przy zupełnionej sali woj. płk 


i że na stanowisko swoje skierowany został | Borkowicz w słowie wstępnym scha- 


jako weteran wojny światowej oraz dzięki 
znajomościom 
dzięki swojej zewnętrznej prezencji itp. 

Te walory miały mu umożliwić nawiqza- 
nio stosunków i prowadzenie odpowiedniej 
polityki na terenie G.G, 

Samochód z „niewinnymi* Niemcami i ich 
eskortą rusza. Czekają na nich gościnne 
apartamenty, nie tak może luksusowe jak 
w pałacu Briihla — lecz niemniej pewne 
w Mokotowie. Przez 5 lut działali w Polsce 
— leraz przybyli do niej znowu.. Pozostaje 
im jeszcze koche posiedzieć i.. powisied 


rakieryzował znaczenie obrad oby- 


wśród arystokracji polskiej, | dwu partii roboiniczych dla Pomorza 


Zachodniego. 

Z kolei po wyborze prezydium, tow. 
Popiel, kierownik działu przemysłowe- 
go Komitetu Centrainego PPR, wygło- 
sił obszerny referat na temat zagac- 
nień obrołu towarowego, w którym 
między innymi omówił rolę czynnika 
państwowego, spółdzielczego i ini- 
cjatywy prywatnej w życiu gospodar- 
czym kraju. 

W dalszym ciagu, wiceminister Skar 


gadnienia walutowe z uwzględnie- 
niem sprawy wynagrodzeń za pracę, 
zaś tow. Popiel scharakteryzował zna- 
czenie współpracy obydwu partii ros 
botniczych na odcinku ekonomicznym 


oraz sprawę walki o czystość kadr 
partyjnych, pracujących w oparucia 
gospodarczym. å 

Po nim przemawiał tow, Przetacznik, 
I sekretarz WK PPS na temat wspól- 
pracy politycznej i gospodarczej PPS 
i PPR. 

Po referatach wywiązała się dysku- 
sja, w czasie której omówiono szereg 
nujistotniejszych zagadaiisń, dotycza- 
cych spraw Pomorza Zachodniego i 
warunków życia robolników. 
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Podreczni 


wciąż 
Tako tako pizedsiawia się sprawa 
zaopatrzenia w książki dzieci ze szkół 
powszechnych. Państwowy Instytut 
Wydawniczy wydał pewną ilość ksia- 
żek i należy się spodziewać, że dzieci 
szkolne będą mogły się w nie zaopa- 
trzyć, Istniejące chwilowo braki pow- 
stałe nu skutek niedostatecznego za- 
opatrzenia składów mogą zostać szyb 
ko wyrównane. Zupełnie natomiast 
katastrofalnie przedstawia się spra- 
wa zaopatrzenia w podręczniki szkol- 
ne młodzieży gimnazjów i liceów — 
po prostu książek nie ma. Ukazały się 
podobno, jak nas informują księga- 
ize, niewielkie nakłady niektórych 
podręczników, ale podtęczniki te do- 
tarły na, półki księgarzy łódzkich w. 
tak minimalnych ilościach, że prak- 
tycznie biorąc nie odegrały one w na- 
syceniu popytu żadnej roli. 

Cóż bowiem znaczy 200 lub 300 eg- 
zemplarzy podręcznika, którego zapo- 
trzebowanie sięga w tysiące. 

Młodzież szkolna od dnia rozpoczę- 
cia nauki w szkole cały czas poświę- 
ca gonitwie w poszukiwaniu za po- 
tzebnymi im do nauki książkami. 
Tłok we wszystkich księgarniach wy- 
wołują nie tyle kupujący, ile poszuku- 
jący książek. Nie znajdując książek 
nowych wydawnictw, które dla po- 
trzeb nauki miały być przyszykowans, 


GŁOS ROBOTNICZY 


młodzież poszukuje książek starych, 
które właściwie nie odpowiadają już 
potrzebom i programowi nowej szko- 
ły, ale zostały zalecone przez nauczy 
cieli i bądź co bądź, mają stanowić 
podręcznik do nauki, wymagany w 
szkole. Te stare książki będące jesz- 
czę w okrocie, nie pok*vv zaco- 
tzebowania na nie młodzieży gimna- 
zjaliej i licealnej. W handlu jest ich 
mało, zdobycie nastręcza olbrzymie 
trudności, a przy tym ich cena prze- 
kracza na ogół możliwości finansowe 
większości rodziców, 

Ceny używanych podręczników 
kształtują się w granicach od 300 do 


waz! 


1 


Bezczelność hitlerowskich damu 


ków ula szkół Średnich 


jeszcze brak 


| 


500 zł za egzemplarz. Uwzględniając, 
że mniej więcej przynajmniej do 2/3 
wykładanych w szkole przedmiotów 
dziecko powinnoby posiadać podręcz 
nik, jednorazowy wydatek, związany 
z tym zakupem książek obracałby się | 
w granicach przekraczających mie- 
sięczne zarobki niejednego z rodzi- 
ców. 

Jeśli nauka w gimnazjum i liceum 
ma być dostępna dla wszystkich dzie- 
ci, pomyśleć należało by o możliwie 
szybkim zaopatrzeniu w Konieczne 
podręczniki szkolne również młodzie- 
ży gimnazjalnej i licealnej. 
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Przedłużenie terminu 


obrotu mąką z niskoprocentowych 
przemiałów 


Zarządzenie Ministra Aprowizacji i Handln 
z dnia 10 sierpnia b. r. ustaliło tryb wydawa- 
nia zezwoleń na przemiał zbóż niższy niż to 
pozwalają już obowiązujące przepisy. Jedno- 
cześnie wymienionym zarządzeniem Minister 
Aprowizacji i Handlu zezwolił na obrót zapa- 
sami mąki z przemiału procentowo niższego 
niż dozwolony tylko do dnia 1 września br, 

Obecnie — zarządzeniem z dnia 23 siarp 
nia br. termin ten został przedłużony do dnia 
1 października br. 

Natomiast poczynając od 1 pażdziernika 
b. 1. obrót bez zezwolenia maką © procen- 
cie przemiału niższym od dozwolonego bg- 
dzie karany (z mocy aut. 11 dekretu PKWN 
z dnia 25. X 44 r. o zwalczaniu spekulacji 1 
lichwy wojennej) aresztem do 6 miesięcy i 


grzywną do 500.000 zł 


Tolerancja anglosaska też winna mieć granice 


Parafrązując znane powiedzenie sę- 
dziwego nestora satyry europejskiej, 
Bernarda Shaw, można by powiedzieć, 
żę nie tylko głupota ludzka, ale i ludz- 
ka hożczelnóś ié nie ma granic. 

Świadczy o tym wzmożona propa- 
ganda dawnych towarzyszek życia głó- 
wnych niemieckich zbrodniarzy wojen- 
nych. Ich mężowie zasiadając na la- 
wach: oskarżonych, nie mają wiele spo- 


sobności do tak rozpanoszonego w pań- 
stwie Hitlera gadulstwa, przywoływani 
do porządku przez prokuratorów i 
dziów. lnaczej ma się sprawa z ich po- 
towicami, z których większóść chodzi 
swobodnie po anglosaskiej strefie oku- 
pacyjnej Niemiec, nie przestając pra- 
wie ani na chwilę gadać na temat do- 
brodziejstw hitlerowskiego reżimu. 
Dziennikarz, wspólpracnjący w ame- 
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To, o czym trzeba mówić 


Zagadnienie walki z chorobami we- 
nerycznymi należy do tak zwanych te- 
matów, o których się nie mówi. 
niestety. ze względu na doniosiość tego 
zagadnienia, ze względu na szkody, j 
kie choroby te przynoszą spo'eczeństwn, 
zagadnienie to powinno a nawet musi 
być jak najczęściej poruszane publicz- 
nie, aby ogół mógł uświadomić i 
tym samym zwalczać choroby wenery- 
czne, które po wojnie przybrały roz- 
miary epidemii. Kilka danych staty- 
stycznych wyjaśni zastraszający roz- 
vój tych chorób, 

Przed wojną w. Polsce chorowato oko- 
ło 250 tysięcy ludzi, obecnie mimo, 
odczuwa się brak 


sie 


dokładnych danych 
statystycznych, śmiażo jednak stwier- 
dzić można, że ilość zachorowań wzro- 
sta czierokrotuie, a wiee blisko milion 
ludzi w Polsce jest chorych na rzężącz- 
kę i syfilis. Olbrzymie straty przyno* 
szą choroby t te społeczeństwu, Dziesiat- 


ki tywiccy dzieci rocznie nie rodzi się 
ze względu na chorobę rodziców. Setki 
ślepców zawdzięczają swoją chorobe 


sylilisowi. Przedwojenne statystyki 
stwierdzity, że syfilis wywołał ślepotę 
u 300 tysiecy ludzi na świecie. Wszyst- 
kie te dane są zastraszające, a ieżeli 
uwzględni się straty gospodarcze, mi- 
liony złotych wypłacane jako zasiłki 
chorym, wydawane na leczenie, straco- 
ne dni pracy przez chorych — to wszy- 
stko razem wzięte wyrażać się bedzie 
w zawrotnych sumach. 

Na terenie naszego miasta Wydzial 
Zdrowia Zarządu Miejskiego prowadzi 


| namoma 


Ale, | 


ożywiona) i coraz bardziej skuteczną 
walka z chorobami w eneryczny mi. Na! 
częle se ko ji zwalczania tych «cho iD stoi 
znany łódzki we nerolog dr. Niteeki. Zo- 
stały” tr uchomione 3 przychodnie prze- 
ciw weneryczne: przy ul. Pomorskiej 28, 


Lubelskiej 7, Wólczańskiej 114. W przy- 
chodniach tych każdy zgi laszający Się 
chory bez wzglodu na jego miejsce pra- 
cy. na płeć i wiek otrzymuje bezptatną 
pomoce lekarska i bezplatne leczenie. 
Nikogo w przychodni nie interesuje na- 
zwisko, czy jakieś inne dane i dyskre- 
cja ze wzgledu na, aczkolwiek nie:!spra- 
wiedliwioną, wstydliwość pacjentów, 
jest zapewniona. W przychodniach tych 
chorzy otrzymują bezpłatnie najnowo- 
cześniejsze i najdroższe lekarstwa taez- 
nie z penicylliną. Olbrzymie wydatki 

z bezpłatnym leczeniem po- 


zwiazane 
krywa miz isto wspomagane dotacjami 
'OWia. 


1 i Zdi 
Anin, wezorajszym Wydziat Zdro- 
uruchomił pierwszą po wojnie w 
Polsce p rzychodnię zapobiegawczą, 
Przychodnią ta, mieszcząca się przy al. 
Legion w 1, w pięknie wyremontowas 
nym lokalu i nowocześnie wwposażona, 


Mit nist 
W 
wia 


bedzie przyjmować wszystkich, 20 do 
których zachodzi obawa, że w ciągu 08- 
tatnich kilku godzin nabawili się cho- 
roby wenerycznej. Choroby te, a vrze- 
de wszystkim rzeżączka, daje się bar- 
dzo prostymi środkami zwalczyć, o ile 
w ciqgu kilku godzin po możliwości za- 
rażenia się pacjent zglosi sie do leka- 
rza. Przychodnia czynna bedzie od go- 
dziny 6 wieczorem do godziny 6 rano — 
to znączy w okresie, kiedy najwięcej 
następuje tego rodzaju wypadków. W 
pr bloga, przychodnia będzie czynna 


rób wenerycznych tak i w przychodni 
zapobiegawczej nie będzie prowadzona 
żadna rejestracja nazwisk, a zabiegi bę- 
dą bezpłatne. Spodziewać się należy, 
że przychodnia ta bardzo poważnie 
wpłynie na obniżenie ilości zachoro- 
wań w naszym mieście. 

W ciagu najbliższych miesięcy prze- 
prowadzona będzie na wielką skale kam 
pania nuświadamiająca. DLekarze spec- 
jaliście przeprowadzać będą pogadanki 
wraz z przezroczami po fabrykach i za- 
kładach pracy. Wydział Zdrowia nie 


równieź dzień. Do przychodni zgła-| , s > E prr PASZ r 
Szać sie moza wszyscy, którzy obawia. | Żałuje kosztów ani pracy, aby tylko jak 
SLAC + S W4 RAYSCY, A, n E A N- PET- z SŁ POW, PY | tę miri 
ja się, że przed kilkoma godzinami naba-' najskuteczniej zwalczać klęską « pide 
wili się choroby wenerycznej. Również, mii chorób wenerycznych w naszym 
jak i w przychodniach zwalczania cho-! mieście. tz) 
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MAJOR CARNEY W OLSZTYNIE 


W Olsztynie bawił przedstawiciel 
Ameryskańskiego Czerwonego Krzyża, 
major Carney. Major Carney, który 


z ramienia A, 0. K. opiekuje się woje- 
wództwem olsztyńskim, stwierdził duży 
postęp w pracy miejscowego C. K. oraz 
dobre rezultaty współpracy A. O K. z 
P. C. K. 


WIATRAKOWE STACJE RADIO. 
FONICZNE 

Dla okręgów wiejskich, nie posiada- 
jących jeszcze elektryczności, inżynie- 
rowie radzieccy skonstruowali ostatnio 
specjalną transmisyjna odbiorczą apa- 
rature, posimgującą się siis wiatru. Dy- 
yna dla ładowania aknmula= 
torów połączona jest z wiatrakiem, Ośvo 
dek taki jest w stanie nie tylko odbie- 
rać eteru i transmitować stacje cen- 
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tralne, lecz również organizować audy-' 


cje lokalne, zasilające przez sieć 
dowa, do tysiąca głośników. Jedna z ľa- 
bryk moskiewskich przystapiła już do 
produkowania wiatrakowych stacji ra- 


| diofonicznych. 


OTRZYMAMY PONIEMIECKIE 
STATKI Z FRANCJI 


Z Gdyni udaż sie do Le Havre we 
F rancji polski pelmomorski holownik 
„Rekin“. Ma on za zadanie przypro- 


wadzenie do Polski 2-ch statków towa- 
rowych oraz dragi i krany pływaja- 
ce, j przyznane są Polsce z tytu- 
tu podziału morskiego taboru ponie- 
mieckiego. Na holowniku udat się pik. 
Kubin, kierownik polskiej ekipy, 
mującej się wynajdywaniem i przyj 
mowaniem byłego polskiego i gdańskie- | 
go taboru morskiewn, 
przez Niemców 


Ji akie. 


zaj- | 


przewo- | 


f tów, 


wywiezionego | cy 
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UROCZYSTOŚCI KU CZCI OBRON- 
CÓW POCZTY GDAŃSKIEJ 

W dniu 1 września rb, w siódmą To- 
czniecę wybucha wojny, odbyły sie w 
Gdańsku uroczystości ku czci obrońców 
Poczty Gdańskiej w obecności ministra 
Poczt i Telegrafów dr. Putka, Rozpo- 
częcie uroczystości nastąpiło we wczes- 
nych godzinach rannych zbiórką pra- 
cowników Poczt i Te lekomunikacji, li- 
cznych pocztów sztandarowych i dele- 
gacji z terenu dyrekcji i z poza jej za- 
sicgu. Pochćd przy udziale zgroma- 
dzonego spoieczeństwa przeszedł ulica- 
mi starego Gdańska, udając się na plac 


Obrońców Poczty Gdańskiej, gdzie na- 
stapi'o złożenie wieńców przed wypa- 
lonym gmachem poczty, 


„NAROCZ" W GDYNI 


w G’ ańsku końezy wyładunek pol- 
ski siotox SS „Narocz“, który pierwszy 
raz po wojnie przybył do Polski, Sta- 
tek „Narocz“ przybył z Afryki Półnoe- 


nej ze Sfax, przywożye 800 ton fosfa- 

z Marsylii zaś 985 ton oleju ma- 
szynowego, Statek, rejestrowany jesz- 
cze w okresie przedwojennym w Gdań- 
sky, idzie po wyładunku na remont do 
dóku Stoczni Nr. 1. poczem wyjeżdza 
z iadunkiem wegla do Skandynawii. 


NAPAD RABUNROWY 

Do zamieszkałego we wsi Ochle am. Da- 
brówka ob. Józefa Bednarka. wesz:o 
z dnia 28 na 29 sierpnia pięciu uzbrojonych 
bandytów przebranych w mundury wojskowe. 
Bandyci zażądali wyć wszystkich plenig- 
dzy. Ponieważ Bednarek pieniędzy nie po- 
siadał, bandyci sp'qdrowali mieszkanie i zra- 
bowali garderobę ogólnej wartośc: łysię- 
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rykańskim piśmie „Morgen Freiheit“, 
wydawanym dla Niemców, zajął się ba- 
daniem co i jak robią. te dawne ozdoby 
salonów Goebbelsa i Ribbentropa. 
„zona Rudolfa Hessa przez caty czas 
norymberskiego procesu nie omijaia 
najdrobnie jszej okazji dla oświadcze- 
nia, że ubóstwia swego małżonka nie 
tylko jako męża, ale jako symbol hit- 
leryzmu. Korzysta ona z całkowitej 
wolności i żyje w dostatku wśród tych 
bogactw, które są owocem rabunków 
jej męża, Obecnie zamierza ona Wy- 
dać swe pamiętniki, licząc na szerokie 
możliwości ich zbytu-w Stanach Zjed- 
noczonych. Ma to być „dokładna histo- 
ria partii narodowo - socjalistycznej, 
tak jak obserwowała ją sama wraz ze 
swym mężem (poczywszy ód swego 
spotkania z Hitlerem w roku 1920)", 
„Zona Quislinga niedawno oświad= 
czyja, że jej maż jest myczennikiem, 
który zginął za wolność nordycką*. 
„Wdowa po Himmlerze nie opuszcza 
żadnej nastręczającej się sposobności, 
żeby podkreślić, Że uważa swego mat- 
żonka za wielkiego germąlskiego wo- 
dza“ 
„zona Jodla oświadczyła, że wyobra- 
ża sobie, iż ideatem hitlerowskim jest, 
jakoby Niemcy zawsze popierali sis na- 
wzajem. Nigdy nie może ona zrozumieć, 
dlaczego i poto Stany Zjednoe zone i W. 
Brytania wmieszały się w wojnę* 
Zwraca na siebie uwag niezwykła 
jednomyślność wypowiedzi żon byłych 
dostojników hitlerowskich. Tajemnieę 
tej prawie mechanicznej osamo ci w 
wypow iedziach hitlerowskieh dam, wy- 
jaśnia częściowo oświadczenie żony by- 
tego przewodniczącego niemiecko-ame- 
rykańskiego towarzystwa, niejakiej 
Kuhn, która stwierdza, że „Führer po- 
myślał o wszystkim. , Kobiety niemiec- 


skie otrzymały ścisłe wskazówki eo do 


swego postępowania w wypadku kleski. 


Żony i córki zabitych lub aresztowa- 
nych przywódców mają dokladne in- 
strukcje'*, 


UD OOOO WNE KLUUNTLUULLLILLUTN 


Kącik rolmilsa 
PRZEMYSŁ METALOWY DLA WSI 


Tts metalowy bięrze udział w 
cji dla wsi, pokrywajie 11 procent 
Ji ako najpo- 
ważniejsze Z "dos »mienić należy: 
972 tys. sztrie wi 520 ton naczyń 
emalic Ive, 50 tys. sztuk lamp kar- 
bidowych, 48 tys. sztuk 100 tys. szt, 
wideł, 200 tys. sztuk łopat i szpadli, 60 
milionów sztuk haceli, 600 ton hufnali, 
1.000 ton podków, 5.000 kompl, armatur 
kuchennych oraz 5,000 sztuk ż0żek me 
talowych. 
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Specjalne miejsce zajmują dostawy 
maszyn i narzędzi rolniczych, a miano- 
wicie: 20 tys. sztuk różnych piugów, 18 
tys. sztuk różnych bron polowych, 5.800 
kułtywatorów, 6,600 siewników zbożoe 
wych, 5000 sztuk kieratów, 4,200 młoce 
kar otnych, 2.400 młockarń 
na targana siono, 23.200 wialni, 5,000 
sieczkarń i 6.000 parników 

Wymienione kontyngenty 
rozprowadzone beds, głównie przez „Spo: 
lem“ na podstawie specjalnych umów, 
a ponadto jako dodatkowy dystrybutor 
udzia Państwowa Centrala 
Rasdłowa, 


11 szeroko 


, 


towarów 


weżmie 


Nr. 246 


GŁOS ROBOTNICZY 


KINA 


„POLONIA* (Piotrkowska Nr. 
Nieczynne z powodu remontu. 
„IĘCZA* (Piotrkowska 108) 
„ZWYCIĘSTWO W PUSTYNI* 
„WISŁA. (Przejazd 1) 
„SZGZĘSLIWA 13“ 
„BAŁTYK* (Narutowicza 20) 
„ZYGMUNT KŁOSOWSKI 
GDYNIA" (ul. Przejaza 2) 
od 28.8.46 r. nieczynne z powodu remontu: 
„STYLOWY* (Kilińskiego 123)  * 
„CZTEREGH NA POSTERUNKIJ* 
„WŁOKNIARZ* (Zawadzka 16) 
a „KONFLIKT“ 
HEL“ (ul Ległonów 2-4) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE" 
ROBOTNIK“ (Kilińskiego 178) 
„MOCNY CZŁOWIEK*. 
„PRZEDWIOSNIE" (ui, Zeromsklego 74:76) 
„SKŁAMAŁAM* 
„WOLNOSG" (Napiórkowskiego 16) * 
„ŚWIAT SIĘ SMIEJE", 
ROMA“ (Rzgowska 84) 
„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU“, 
REKORD“ (ul. Rzgowska 2) 
„WIELKI WALC", 
„BAJKA* (ul. Franciszkańska 31) 
„DOM BANKOWY“, 
„nIATRY* (ul. Sienkiewicza 40) 
„MEYERLING". 
„ZACHĘTA (ul. Zgierska 28) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 
„MUZA* (Ruda Pabianicka) 
„ŚLUBY KAWALERSKIE*, 
„ADRIA* (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SZCZĘŚLIWA 13“ 
„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
„A.B.C. MIŁOŚCI, 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 84) 
I. „OLIMPIADA* ŚWIĘTO NARODÓW 
il Bajeczka dla dzieci „SPRYTNY BIMBO“ 
„OŚWIATOWE* (Kopernika 8). 
1. „CUDA W PIASKU“, 
Il. Wesołe przygody Piotrusia 
dla dzieci. 
Początek przedst. w dni powszednie o godz. 
pp 19.00, w niedzielę i święta 15.30 17.30 
19.30 
Początek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o 
godz. 14, 16, 18 i 20. 
Kina: „Hel”*, „Adria“, Przedwiośnie“ 
i „Roma”* rozpoczynają seanse o pół godzi- | W 
óźnie| tzn. w dni powszednie o godz. 
16.30, 18.30 i 20.30, w niedzielą i święta 
pierwszy seans o godz. 14.30 itd. 
Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
GAOR (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej as cy Geyera £Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13. 
Celem uniknięcia natłoku prosimy o przy- 
chodzenia. no wcześniejsze seanse. 


87) 


dodatek 


Wsród czasopism 


zd 


Trzeci z kolei numer „Teatru” rozpoczyna 
Leon Kruczkowski referatem o zadaniach i 
szerokich planach nowopowstałej Rady Tea- 
tralnej, mającej za zadanie przeprowadzić 
(jaknajszybszą normalizację dzisiejszego ży- 
cia teatralnego i będącej najwyższą instan- 
cja w tej dziedzinie. 
Referat opracowany rzeczowo, jednakże 
wątpić należy czy niektóre tezy autora pra- 
ktyczne życie pozwoli zrealizować. 
W ankiecie o nowy repertuar teatrów pol- 
skich wypowiada się w dalszym ciągu sze- 
reg pisarzy i aktorów. Wywody ich nie przy- 
noszą mimo wszystko żadnych konkretnych 
projektów. O repertuarze teatralnym pisano 
już bardzo wiele w okresie przedwojennym, 
bez realnych jednakże wyników. Obecna an- 
kieta nosi podobny charakter „pobożnych 
życzeń”. 
Najbardziej przekonywujace są opinie 
Walerego Jastrzebca i Janusza Strachockie- 
go, prawdziwych ludzi teatru, teore- 
tyków. 
Wypowiadają się oni przeciw narzucone- 
mu repertuarowi, mogącemu odstraszać pu- 
bliczność obcą istocie teatru dydaktyce, sztu- 


nie 


kom reportażowym z niedawnej przeszłości, 
widząc w repertuarze klasycznym i t.zw. wiel- 
kim, najlepsze pozycje wychowawcze dzi- 
siejszej publiczności. 

Słusznie stwierdza Strachocki, że wszełl- 
kiego rodzaju teatrzyki rewjowe prowadzą do 
zcziczenia obyczajowości i smaku artystycz* 


nego i że należałoby ten rodzaj „sztuki wy- 
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eliminować, jako bardzo niebezpieczny dla 
kształcenia publiczności teatralnej. 

Janina Kiljan Stanisławska pisze o naj- 
lepszym na świecie rosyjskim teatrze kukieł- 
kowym Obrazcowa, dalej znajdujemy irag- 
ment dramatu Anny Świerszczyńskiej „Orie- 
usz”, rozmowę z Solskim, przeprowadzona 
w formie wywiadu o bardzo niskim pozio- 
mie, obszerna kronikę krajowa i zagranicz- 
ną. 

Zaznaczyć należy, że ostatni numer „Tea- 
tru” jest o wiele żywszy i ciekawszy od po- 
przedniego, J.W. 
MOW OOO LULU 
ZAKOŃCZENIE ROKU W SZKOLE INSTRUK- 

TORÓW SANITARNYCH 

Oficerska Szkoła Instruktorów  Sanitar- 
nych w Łodzi zakończyła pierwszy rok szkol- 
ny. 

Elewi Szkoły osiągnęli poważne rezulta- 
ty nie tylko w dziedzinie fachowej medycz- 
nej lecz i na polu pracy społecznej czego do- 
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Program na piątek 6 września 1946 r. 


W-wa: 6.00 Pieśń „Kiedy ranne...*, 6.05 
dziennik. Łódź: 6.20 progr. na dziś. Poznań: 
6.25 gimnast. 6.35 muzyka. Kraków: 7.00 Aud, 
poranna, W-wa: 7,30 powt. najważ. wiad. dzien- 
nika, 7.35 muzyka, 8.20 inform. ogólnopols. Łódź: 

8.30 Rozmaiości, 8,40 Codzienny odc. prozy: 
„Wrzesień“ A, Rudnickiego, 8.55 Skrzynka po- 
Szukiwania rodzin, 9.05 Przerwa. Kraków: 11.57 
Sygn. czasu i hejnał z Wieży Mariackiej w Kra 


kowie. W-wa: 12.05 dziennik. Łódź w progr. 
ogólnopolsk. 12.20 Wiad. gospodar. „O właści 
wych ludzi w ruchu spółdzielczym” _pog. Sta 


Kosińskiego. W-wa: 12.30 koncert, 12.55 „5 mis 
nut poezji“, 13.00 „Na ziemiach odzyskanych” J 
13.15 Z życia narodów słowiańskich, 13,25 mu=« 
zyka obiadowa, Łódź w progr. ogólnopols. 14.00 
Słuchow. dla dzieci p. t. „Jak Maygli stał się 
obywatelem Gromady Wilków“ wg. Kiplinga, w 
opr. J. Zakrzewskiej w reż. T. Markowskiego. 
W-wa: 14.25 aud, dla młodzieży, 14.40 Skrzynka 
techniczna P.R. Łódź: 14.50 Kwadrans muzyki 

organowej. 15.05 Wiad. sportowe. 15.10 „Czy są 
spółdzielcze kursy korespondencyjne" pog. spół- 
dzielcza w opr. Niny Zalewskiej. '15.20 Ulubione 
piosenki, reireny Śpiewa Marta Mirska, przy 


wodem było wręczenie w czasie uroczystości |fortep. F. Leszczyńska, 15.40 Wiad. z miasta i 


22-: podchorążym „Bronzowego Krzyża Za- 
shigi” jako odznaczenie za zwalczanie faszy- 
stowskich band, 

O wysokim poziomie wyszkolenia linio- 
wego i tężyźnie fizycznej świadczą wyniki 
uzyskane w zawodach marszowo-strzelec- 
kich, które odbyły się w przeddzień uroczy" 
stości 

Wyniki te typuja zwycięski pluton na po- 
ważnego konkurenta w mistrzostwach W. P. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 


(dojazd ttamwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 
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A Letnie kino s» A AFERK*<* Sienkiewicza 40 


Dzi śnpnremiera! 


wspaniały film produkcji francuskiej 


MEY IEBEL ENG 


< 


444444 


Uwaga: „BAŁTYK* rozpoczyna o pół, godz. 4 W rolach gł. Danielle Darieax, Charles Boyer 
później; ZAB. 

EZEC PEEK TL "TT UROK Er E ZA 

Teatr, muzyka i sztuka ST 


OSTATNIE DNI gra z olbrzymim  powodze- 


Zawiadamiamy PT Klientów, 


że na zasadzie Zarządzenia Ministerstwa Przemysłu z dn. 


niem Teatr Kameralny Domu Żołnierza, ul. Da- 39 czerwca 1946 r. L.B.P. L/64/3305/46/ZK zostało z dniem 1 września utworzone 

szyńskiego 34 wesołą komedię Conriersa PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 

SRO. wy TOWA Ewy konaniu: Tukoy TRANSPORTOWO-EKSPEDYCYJNE PRZEMYSŁU (P.P.T-E.P.) 

skiej, Ordyńskiej, Pasławskiej, Meliny, Miko- w miejsce dotychczasowego 

łajewskiego 1 Tałarskiego. Początek przedsta: ||| pAxSTWOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA TRANSPORTOWEGO 

p o gods ERAIA Adres: Łódź, ul. Al. Kościuszki Nr. 39, tel: 125-10, 145-20, 106-04, 106-03, 201-58, 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO. P. P. T.-E. P. załatwia: | Es | 

wszelkie czynności z zakresu ekspedycji lądowej i morskiej, transporty samochodowe, 


Dziś i dni następnych „WILKI W NOCY“. 
Zawsze interesująca pelna ciętej ironii, chłosz- 
czącą wątpliwą moralność minionej epoki, sztuka 
mistrza realistycznej dramaturgii, Tadeusza Ritt 
nera, w której wyborne kreacje tworzą: Bronow- 
ska, Łabińska, Łuczycka, Pągowski i Świderski, 


TEATR KOMEDJI MUZYCZNEJ „LUTNIA*. 
Ostatnie trzy przedstawienia pięknej ope- 
retki „Wiktoria i jej huzar* z Elną Gistedt. 
Początek o godz. 19-ej. Bilety wcześniej do 
nabycia w księgarni przy ul. Piotrkowskiej 
102a a od godz. 


17-tej w kasie, 


Lekarze 

DR. KONDRACKI specjalista chorób żołądka, 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje 
3—5, telefon 206- 99. 


Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. chorób 
wenerycznych i skórnyc,h 6 Sierpnia 2, wznowił 
przyjęcia 9—12 i 5—7, prócz sobót. 
fiusgomo i sprzedaż 
SPRZEDAM magiel ręczną w dobrym 
Zródłowa 6. 


stanie 


PIEKARNIA mechaniczna nowocześnie urządzo 
na w centrum Łodzi okazyjnie do sprzedania 
od zaraz. Wiadomości ul. Piotrkowska 198. 
Pietrzak. 

KOMPLETY buchalteryjne przebitkowe, finan- 
sowe, listy płacy, magazynowej oraz skrzynki 
do kartotek poleca Z, Kuligowski, Piotrkowska 
109, m. 8, tel. 276-11, 


DWIE walizy z fibru lub skóry kupię. Podać 
wymiar i cenę. Zgłoszenia do Administr. 
Głos. Rob. pod „Walizy*. 

ROWERY meskie i damskie oraz wszelkie częśc 
rowerowe poleca Rejonowy Oddział Zbytu Zjed- 
noczenia Przemysłu Motoryzacyjnego, Łódź, ul. 
Piotrkowska 183. 

SUWAK logarytmiczny długości metra lub cy- 


lindrowy kupię. Senatorska 32 mieszkania 5. 


kolejowe, 
ie towarów 


konne 
ubezpisczen 


itp. 


mL 


WIE 


„GWARAKC 


ładunki zbiorowe, przeła dunki, 


A Burzyński 


przeprowadzki magazynowanie, clenie, 


Narutowicza 19 


POLECA na sezon jesienny najnowsze @ 
s modele obuwia damskiego i męskiego (>) 


po cenach najniż .zych 


prow. W-wa: 16.00 dzien- 
nik. Katowice: 16.30 Aud. dla chorych w opr. ks, 
Rękasa, 16.55 Reportaż. W-wa: 17.10 koncert roz- 
rywkowy. 17.50 „Nasze Uzdrowiska”. Łódź: 
17.55 Aud. dla świetlic robotn, I. „6 września 
— wielka data* pog. o Reformie Rolnej Emila 
‘Adlera. 2. „Na szerokim świecie“ pog. w opr. J. 
Dąbrowskiej. 3. Tyg. przegl. robotn. w opr. J. 
Ordona, 4, Płyty. W-wa: 18.30 koncert solistów, 
Koncert symion. w przerwie dziennik. Łódź: 
21.00 koncert rozrywkowy z płyt. 21.20 Przegl. 
muzyczny w opr. mgr, M, Drobnera p. t. „Nowe 
wydawnictwa muzyczne. 21.30 Koncert życzeń, 
Bydgoszcz: 22.00 Koncert rozrywkowy, Łódź: 
22.30 skrzynka poszukiwania rodzin. W-wa: 23.00 
ostat. wiad. dziennika, 23.20 program na jutro, 
Łódź: 28.80 Progr. na jutro; zakończ. aud. i 
hymn do 23.30, 
GEO GZ GZ 
TEATR „SYRENA” (Traugutta 1) 

W sobotę, dnia 7 września r. b. Pre= 
miera przeglądu najcelniejszych numerów 


15.45 koncert reklam. 


sezonu 1945/6 p. t. 
„Skok przez rok“ 

z udziałem: Marii Bieleckiej, Stefci Gór- 
skiej, Stefanii Grodzickiej, Ireny Malkie- 
ab Henryki Stankiewiczówny, Zygmun- 
ta Chmielewskiego, Edwarda Dziewońskie- 
go, Wacława Jankowskiego, Wacława Ku- 
charskiego, Kazimierza Pawłowskiego, Je 
rzego Pichelskiego, Józefa Matuszewskie= 
go i Stefana Witasa. 

W środę, dnia 25 b. m. otwarcie nowe» 
go sezonu programem p. t. 

„Bez Żelaznej kurtyny”. 

Pocz. przedst, o godz. 19.30. Kasa 

czynna od godz. 10 da 1 i od 16. 


OKD CGD PJ) OGGOJ AOS 
osobowy na chodzie 


a 
( Pugect do sprzedania 
Gitrecn ciężarowy 2', tony 


Wiademość Łódzki Inst. Wyd. Żwirki 17 
(do kier. garażu) 


| 3 


"a 4 
0mos -EOBDADEDEONOBOSCE 
U IIREZPIECZALNIA SPOŁECZNA w Ło- e 

dzi zakupi dwa samochody osobowe 4-ro m 
g lub 6-cio cylindrowe w bardzo dobrym m 

stanie. Oferty składać w centrali ulica © 
u Wólczańska nr. 225 pokój nr. 35, z 
DAOBOBORBONOMORCOAONOWONOM 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Zaofiarowanie pracy Lokale 


POTRZEBNA krawcowa, Limanowskiego 64, 
sklep. Ą 
ZJEDNOCZENIE Przemys słu Budowy Maszyn 


Włókienniczych poszukuje ślusarzy, tokarzy, fre- 
zerów odlewników (wyk walifikowanych) na wy- 
jazd do Kamiennej Góry. Zapewniony przej jazd 
i mieszkanie. Informacje i podania przyjmuje 


Wydział Personalny Zjednoczenia Łódź, ul. Pl. 
Zwycięstwa 2. 

POTRZEBNA sprzątaczka,  Piolrkowska 40. 
Zgromadzenie Kupców m. Łodzi, 

ZGIERSKA Fabryka Maszyn Rolniczych i Od- 


lewnia Żeliwa poszukuje kwalifikow anych tokarzy 
i fornierzy. Zgierz Dąbrowskiego 20. 
Różne 

ZAGINĘŁA wilczyca czarna podpalana ze smy- 
czą. Łaskawego znalazcę czy też wiedzącego 
proszę o powiadomienie za wynagrodzeniem. 
Łódź Widzew, Nowogrodzka 9. 


TŁUMACZ przysięgły: rosyjski, hiszpański, an- 
gialski, francuski, niemiecki. Obcojęzyczne po- 
dania, listy. Przyjmuje 5—9. Senatorska 32 róg 
Kilińskiego. Dojazd trójką, czwórką, piątką. 


FOTOGRAF Olejniczak powrócił. Łódź, 11 Listo- 
pada 2, tel. 217-97. 


DO ODSTĄPIENIA sklep z mieszkaniami 
zwrotem kosztów remontu, 
nicka Nr. 35 w sklepie. 
Zagubione dokumentaj 
ZAGINĘŁY legitymacje tramwajowe żółta i nie- 
bieska. Zaświadczenie szczepienia przeciw durowi, 
Pacak Edward, Piisudskiego 56, 

ZGUBIONO legitymację tramwajową „wydaną 
na imię Wencel Amelia, którą unieważnia się. 
ZGUBIONO dowód osobisty, Rzepkowska Anna, 
Wola—Zaradzyńska 5. 
ZGUBIONO dowód osobisty, 
ierskiej, Rzepkowski Stanisław, 


za 
wiadomość, Łagiew- 


prawa jazdy SZO- 
Wola=—Zaradzyń- 


ska 5. 
UNIE WAŻNIAM skrad: ione dokumenty paleów- 
kę, K leg. Zw. Zaw. Za- 


świad Mie jskiego Zarządu Nieruchomości 
Wiliński Władysław, Piotrkowska 42. 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę bacy i z R.| pawłows kiej Zofii. 


K. U., Czyżewski Wacław, 
Czarnocin. 
UNIEWAŹNIAM zagubioną kartę R.KU. 
zwisko Hajduk Mieczysław, Rogów, ul. 
jdziska 60, 


wieś Tychów gm. 


na na- 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty leg. Zw. 
Zaw: leg. służbową z pracy, tramwajową (nie- 
bieską) Januszke Zenon, Ruda-Pab, Żwirki 74/76. 
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rej. R.K.U; 
Adamczyka Zygmunta, Aleksandrów k/Łodzi. 
UNIEWAŻNIAM dowody skradzione w wypadku 
pod Warszawą służbową leg. Społem, tramwajo- 
wą (niebieska) i Zw. Zaw, Figurski Stefan, 
1i Listopada 144, Proszę o zwrot marynarki 
i zegarka. 
ZAGUBIONO 
i metrykę urodz. 
skiego 17. 

KARBOWY Jan unieważnia 


ctwo ślubu, Li 


dokumenty dowód przesiedlenia 
Taranienko Natalia, Mielczare 


palcówkę, świade» 
imanowskiego 8. 
SKRADZIONO 


pienia przeciw 


palcówkę, zaświadczenie szcze- 
durowi i inne dowody, Wnuk Jó: 
Limanowskiego 8. 


P.P.R. 


zely, 


ZGUBIONO Ania 
Piramowicza 3. 
ZGUBIONO di owody osobiste kartę re jestracy jną 
Pabianice, Kilińskiego 15. 
ZAGUBIONO dowód osobisty zastępczy, w ydany 
przez M. O. Piotrków Just Irena, Kneippa 4. 


Królikowski Władysław, 


Gro- | ZGUBIONO dokumenty repatrianckie na nazwie 


sko Karasiewicz Józef zam. Łódź, Towarowa 9. 


frrona % 


GŁOS ROBOTNICZY 


` Nr 246 


ze sportar 


uPD ||| CZEK ||| Ko E || |masa |; 


Drugi trójmecz motocyklowy w Lodzi 


Pojedynek Więcek — Wikaryjczyk zapowiada się sensacyjnie 


Po niedawno odbytym  trójmeczu 
mi..ocyklowym Warszawa — Poznań — 
Łódź motocyklistów łódzkich czeka no- 
wa próba sił i motorów. 

W niedzielę na tymże samym stadio- 
nie Domu Zołnierza Polskiego odbędzie 


persp * proby oo m pif 


| 


E DN E SPL 


Wyścigi motocyklowe na torze żużlowym | 
cieszą się wielką popularnością w Łodzi. | 
W przyszłą niedzielę znów oglądać będzie- 
my najlepszych motocyklistów Polski na 
Stadionie Domu Żołnierza, 


Łódź ma kłopoty z wystawieniem 
reprezentacji. Wiceprezes EL.0.Z.M.- inż. 
Winkler, po eliminacjach wybierze 3-ch 
zawodników spośród nastepujących 
kandydatów: inż, Wernera, inż, Koleb- 
skiego, Cabańskiego, Szumąnowskiego 
i rewelacji tegorocznego raidu tatrzań- 
skiego, Koperniaka. Do trójki tej doj- 
dzie ulubieniec Łodzi zawodnik o 
wielkiej brawurze, Feliks Więcek. 

Rewelacyjnie zapowiada się młody 
zawodnik Cabański, również jak Wię- 


cek sierżant straży ogniowej. Cabań- 
ski trenuje pod okiem Wiecka i osiąga 
już doskonałe wyniki. Trzeba przyznać, 
że obaj rycerze św. Floriana cieszą się 
dużym poparciem i pomocą. nawet w 
sprzęcie straży, stąd też obaj niebawem 
będą zapewne najlepszymi motocykli- 
stami toru żużlowego w EKodzi. 
Niedzielne wyścigi zapowiadają się 
jeszcze tym ciekawiej, że najgroźniejsi 
rywale Więcka bedą startować na ma- 
szynach o tej samej co jego sile. Za 


najpow ażniejszego konkurenta dla 
Wiecka uchodzi Wikaryjczyk. 

Wszystkie wyścigi odbęda sie na je- 
dnym dystansie to jest 5 okrążeń toru: 
Organizatorzy już teraz zapowiadają, 
że na boisko wewnatrz toru wpuszczeni 
bedą tylko zawodnicy i ich mechanicy, 
ze specjalnymi opaskami na ramieniu. 

Ze swej strony nie watpimy, że tak 
jak na poprzednich zawodach tak i na 
obecnych porządek bedzie utrzymany, 
ten sam, to jest wzorowy, 


ujemy zwyciezców 


|21 lekkoatletycznych mistrzosiw Polski w Krakowie 


Konkurencje męskie powinny do: 
starczyć więcej emocji od konkurencji 
żeńskich, chociaż panie w większej ilo- 
ści i z lepszym powodzeniem reprezen- 
towały barwy polskie w Oslo. 

Zarówno biegi, skoki i „rzuty nie bę- 
'| dą latwe do wygrania zwłaszcza, jeżeli 
[sie weźmie pod uwagę tak poważną 
stawkę, o którą będzie się walczyć, jaką 
jest koszulka z Białym Ortem. Nie- 
mniej jednak po uzyskanych wynikach 
i formie możemy pozwolić sobie na... 


| przepowiednie. 


gie drugi trójmecz tym razem z Gdynią 
i Gdańskiem. | 

Poczatkowo organizatorzy tej cieka- 
wej imprezy, Lódzki Okręgowy Zwią- 
zek Motocyklowy miał w projekcie. 
urządzenie trójmeczu Bydgoszcz — Gdy | 
nia — Bódź, ale w ostatniej niemal|i 
chwili bydgoszczanie odmżwili swego 
startu z powodu zajętego terminu. Za-| 
miast z Byc lgos7ezy startować badą za- 
wodnicy z Gdaśska, którzy klasą by- 
najmniej nie ustępują obecnie bydgosz- 
czanom. 

Gdynię reprezentować bedą w tym 
trójmeczu doskona”y Wikaryjczyk, Wi- 
fnicki, Gburczyk i- Smolarski. 
EERTE ENO E PODAT PONO UPENUODNI 


rd = fe 
KRONIKA FODZKA 
AKADEMIA W ROCZNICĘ REFORMY 
ROLNEJ, 
W piątek. dnia 6 września 1946 r o godz 
{?-ej w sali Robotniczego Domu Kultury odbę- | 
dzie się 


I 
Uroczysta Akademia 
dla uczczenia drugiej rocznicy uchwalenia Refor 
my Rolnej. 
Na akademię zaprasza całą demokratyczną 
Łódź 
Zwłązek Samopomocy Chłopskiej. 


„ÓDŹ — DLA POMORZA. 

„Wojewódzka Rada Narodowa na posiedze- 
niu plenarnym w dniu 27.VIII br na wniosek 
radnego, przedstawiciela Polskiego Związku Za- 
chodn'ego, przyznała do dyspozycji kręgu Łódz 
kiego P,Z Z. 160000 zł. na zakup książek szkol- 
nych dla naibiedniejszej dziatwy Pomorza Za- 
chodniego. Ksiązki te zosłaną zaku pione w Ło- 
dzi i w najbliższych dniach odwiezione na teren 
Pomorza Zachodniego. 


NIE WOLNO ODSTEPOWAĆ ICMINACJI NA 
PROWADZZNIE PI FARŃ 

Wydział Aprowizacjj i Hand'u Zarządu 
Miejskiego w Łodzi komunikuje, że nomina- 
cje na prowadzenie piekar” wydawane przez | 
Wydział są warunkowe i mogą być każdej | 
chwili odebrane. | 

Ostrzega się ob. ob. piekarzy przed sprze- | 
dażq powyższych nominacyj, gdyż jest to prze 
stępstwem i w razie jego ujawnienia spra- | 
wa skierowana będzie na drogę sądową, A 
konsekwencje ponoszą obie zainteresowane 
strony, 

OFIARY 

NA DOM KC PPR w W-wie Członkowie koła 
PP.R. przy Centr. Zarz. Przemysł. Włók,, kt | 
rzy wrócili z urlopu olarowali zł 3.670— dodat- 


kowo wpłaconych do poprzednio wpłaconej su- 
my. 


LZI$ DYŻURUJĄ APTEKIe 
Czyński — Rokicińska 53 
Bartoszewski — Piotrkowska 95 
Rowińska — Pl. Wolności 2 
Stanie'owicz — Pomorska 91 
Siniecka — Rzgowska 5 
Dancerowa — Zgierska 63 


A p 
"FV Gł IZEN Drotne 


WARUNKI PRENUMERATY : 


|rzy. 


Ba 


ra wyra? peliłowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: 


Wydana Wcj Komitet PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red i Adm.: 


Prenumerata miejscowa indywidualna zł. 
(ponad 20 egz.) 


109 i 200 m: Tu mistrzem powinien 
zostąć Rutkowski (AZS Poznań). Li- 
powsk który ostatnio uzyskał na bięż- 
ni Kr rk owa 10,8 sek., powinien nawią- 
zać z poznańczykiem walkę. Ponieważ 
Lipowskiego w poważnych startach 
prześladuje pech, wiee i tytuł wieemi- 


strzowski nie jest jeszcze tu sprawa 
przesądzona, zwłaszcza, jeżeli obok tych 
dwóch zawodników znajdą się jeszcze 
— Danowski Bydgoszcz) i Filipek 
(HKS Kraków). Jaracz ewski (AZS 
Łódź) także znajdzie się wśród najlep- 
szych sprinterów. W biegu na 200 m 


drugie miejsce uwarunkowane jest od 
startu Danowskiego. Jeżeli b. konku- 
rent Zasiony będzie startować, to wice- 


mistrzostwo zatrzyma w swoich rękach, 
a zawodnik Cracovii, rewelacja obecne- 
go sezonu, Piaskowy powinien być 3-ci, 
400 m — to silne punkty gospoda- 

Mistrzostwo powinno należeć do 
Piaskowego, wicemistrzostwo do Pizia, 
o ile wykuruje do tego czasu noge. 

800 i 1500 m. Chociaż zdecydowa- 
nym faworytem tych biegów w ydaje 


| sie być Staniszewski, to jednak nie bę- 


dzie wielką niespodzianką, gdy który 
z rałodszych zawodników spłata figla. 


— 


> 


" ob 


Zdrajça naro 


Kto przed wojną interesował się te- 
nisem, ten $ PO musiał znać 
„pana prezesa“ * P.Z.L.T. S$zumlakowskie- 
go. Wyjątkowo nie sympatyczna fizys 
Pan Szumlak owski był znany ze swych | 
dyktatorskich i aroganckich wybryków 
czesto wobec sedziów- którym w „zasz- 
czytie* przy padi 0 sędziować jakiś mecz 
sane avada go posła. Pan poseł bowiem 
sam grywal w tenisa.. Wymagał tego 
„bon ton'* 
Sensacy ina, 
* przynosi 


Wojskowi walczą o mis 


Wczoraj rozpoczęły się w Łodzi zawody 
sportowo-stizeleckie o mistrzostwo DOW VI. 

Program zawodów podajemy: 

6 września 

Boisko Szkoły Mł. Of. Sł. Zdrowia, ul. Że- 
ligowskiego. 

Godz. 8. Gimnastyka na przyrządach 

Godz. 15. Szermierka. 

7 września 

Basen Zjednoczonych 

Godz. 8. Pływanie ze skokami (100 m. st. 


wiadomość o „panu po- 


śle „Przegląd Sportowy“. I Polak y“ 


p 


Zwłaszcza w biegu na 700 m będą mieli 
dużo do powiedzenia zawodnicy kra- 
kowscy Żołądź i Feryniee oraz EŁapiń- 


ski z warszawskiej Skry. Na 1500 m 
Świniarski zechce udowodnić, że i na 


tym dystansie ma coś do powiedzenia. 

Interesujaco zapowiada się bieg na 
5 km z udziałem Jurzaka, do którego 
należy najlepszy wynik na tym dystan- 
sie, osiągnięty po wojnie w Polsce. 
Dzwonkowskiego, Kurpesy i prawdo- 
podobnie.. Kuty z Lignicy. O zawod- 
niku tym, a raczej o jego rewelacyj- 
nych wynikach słyszeliśmy. Na bieżni 
natomiast widzieliśmy go tylko przez 
1,5 okrążenia na bieżni stadionu W. P. 
w W-wie podczas [Il-gich eliminacji 
przed wyjazdem do Oslo. Pomimo, że 
zawodnik ten sie wycofał z biegu (z po- 
wodu ran na nodze) zostawił jednak po 
sobie niezłe wrażenie. Kuta posiada 
doskonałe warunki fizyczne, a krok ma 
wyrobiony. Jeżeli zawodnik lignieki 
stanie na starcie w Krakowie. co sam 
zapowiedział -po niepowodzeniu war- 
szawskim, to rzeczywiście bieg ten bę- 
dzie jedną z najciekawszych konkuren- 
eji mistrzostw. Jeżeli Kuta nie zglosi 
sie na start, mistrzem powinien zostać 


Jurczak (ZZK Bielsko). 


10.060 m. Do biegu tego O.K.S. (Czę- 
FORNE zajosił legendarnego Widu- 

e, którego tym razem zdaje się że zo- 
łk na pewno, O ile Widuła po- 
biegnie, przesadzi o mistrzostwie tego 
długiego dystansu i przestanie być... 
legendarnym. 


110 m przez płotki — powinien wy- 
grat Haspel. Jeżeli Gierutto bedzie 
startować to sytuacja co do 2-go miej- 
sca bylaby wyjaśniona, W przeciwnym 
razie o 8 pkt. walkę powinni stoczyć: 


| Otóż jak sie dowiadujemy pan poseł be- 
| dge na swej placówce w Lizbonie był 


zausznikiem gen. Franko, a zarazem 


S. | przeby wał w ścisłym kontakcie podczas 


wojny z niemieckim Gestapo (!). 

Sa podobno OWA którzy. go- 
towi są zeznać, że dzięki działaczowi sa- 
nacyjnemu większość Polaków, którym 
się udało zbiec do Hiszpanii przez Pire- 
neje, aby przedostać sie do Anglii, zo- 
stała osadzona w obozach koncentracyj- 
nych, specjalnie zorganizowanych dla 
Polaków w Hiszpanii. 


mistrzostwo DOW VI 


|i sztafeta 4x50 grzbiet, żabka, crowl z gra- 
natem, skoki z wieży juskółka i dowolny). 
Godz. 10. Siatkówka, koszykówka, piłka 
nożna. 
8 września 
Boisko Zjednoczonych 
Godz. 9. Kula, dysk, 
wzwyż 100 m. przedbiegi. 
Godz. 14. Finał 100 m,, 
5.000 m. Sztafety 4x 100, 


skok w dal, skok 


1500 m., 3.000 m., 
oraz olimpijska. 


dowol, 50 m. w umundurowaniu z granatem | Piłka nożna — finał. 


i świątecznych — 50 
Łód Ż,_ Piotrkowska 


zł. 30.— Prenumerata zamiejscowa 


za milimetr szpaltę poza tekstem — zł 


40.— miesięcznie. 


procent drożej. 
86. Tel 254-21 Tel 


Prenumerata miejscowa zbiorowa 
indywidualna zł. 45— miesięcznie, 


Red _Nocne) 172-31. 


14, w tekscie — zł. 21. 


mistrz i wicemistrz Polski z ub. roku, 
Maciaszczyk i Oszast, popularny spea- 
ker lekkoatletyczny Krakowa. 

400 m przez płotki. Punkty mistrzow= 
skie z tego biegu powinny zostać w Kra 
kowie. Puzio przecież nie zawsze musi 
ulegać kontuzji. Maciaszczyk o ile 
kondycja dopisze znajdzie się na dru- 
gim miejscu. 


3000 m z przeszkodami. Konkuren= 
cja ta ze względu na przeszkodę z wo= 
da zawsze rozweseli trochę publiczność. 
Zwycięży tu niewątpliwie Świniarskł 
(Błękitni Starogard). Ostolski (Z; jedno- 
czone Lódź), Krameke (Lublin),i Osiń- 
ski (I >omorze) stocza walkę o dalsze 
miejsca. 

Pchniecie kulą. O ile Gierutto nie 
bedzie startował, mistrzostwo zdobędzie 
Łomowski albo Priwer. Adamczyk (0- 
dra) może tu także „narobić szamu“, 

Rzut dyskiem. Najtrudniejszą kon= 
kurencją do wytypowania mistrza jest 
rzut dyskiem. Tu może zwyciężyć 1-szy, 
w tabeli i 5-ty, nawet gdyby Gierutto 
rzucał. „Na wszelki wypadek“ typujemy, 
Gieruttę lub Łomowskiego. 

Rzut oszczepem. Prawdopodobnie 
dojdzie do pojedynku miedzy Mikrutem 
a.. tenorem Gburczykiem, który zapo- 
wiedział, że w tym roku przekroczy 
G0-tkę. Jeżeli Gburczyk startować nie 
będzie, Mikrat ma zapewnione mistrzo- 
stwo, 

Rzut młotem. Tym razem zobaczy 
my równieź Kozubka, który na pewna 
zechee udowodnić PZLA, że wskutek 
jakiegoś nieporozumienia nie pojechal 
on do Norwegii W każdym bądź razie 
zawodnik AKS-u chorzowskiego powie 
nien przekroczyć 50 m. 

(d. c. n.) 


niętacie prezesaP ZL Tozumlakowskiego? 


du uciexł do.. 


Argentyny 
Szumlakowski obecnie uciekł podobe 


no do Argentyny, azytu wielu hitlerow= 
CÓW. 


Wspaniały puchar 


oirzymała Wima 
Organizatorzy wyścigu kolarskiego im. Ja- 
skólskiego klub Wima, otrzymał wczoraj od 
popularnego kolarza Kucharskiego z Ame* 
ryki — inicjatora tego wyścigu — wspaniały 
puchar, ofiarowany jako nagroda przechod« 
nia dla zwycięskiego klubu. 


Od Redakcji 


Niniejszym prosimy popularnego kolarza 
Leśkiewicza o zgłoszenie się do Administras 
cji naszego pisma, w celu podjęcia pienię” 
dzy zebranych drogą zbiórki wśród naszych 
Czytelników. 


DO ODEBRANIA ZAGUBIONE KARTKI 
ŻYWNOŚCIOWE 


Znaleziono dwie kartki żywnościowe nd 
m-c wrzesień 46 r, ze stemplem Starostwa 
Grodzkiego Północno-Łódzkiego, które są da 
odebrania w Komendzie Straży Miejskiej w 
Łodzi, uL Al, Kościuszki Nr. 1. 


— W numerach niedzielnych 


D 08807 


RZEZ DR ŻE a 2. JO A 
- Zakł. Graf. Sp. Wyd. „Łódzki Instytut Wydawniczy* 


Prenumerata zbiarowa (ponad 10 egz.) zł. 40.=% 
miesięcznie. 


